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Troska
Jeden  z najwybitniejszych 

prawników polskich starszego 
pokolenia powiedział do mnie 
przed niewielu dniami:

„sytuacja w naszym świecie 
prawniczym napawa każdego z 
nas głęboką troską".
Istotnie, jest to  prawda. 
A fera p. Parylewiczowej.

Stugębna plotka pogłębia tę a- 
ferę i uogólnia ją. Pomijam plo­
tki. W ystarczy wszak i sam ko­
munikat urzędowy... Uogólniać 
nie potrzeba; to, że fakt, choć­
by odosobniony, był możliwy,— 
budzi już mnóstwo refleksyj i 
mnóstwo wniosków.

Ale i we Lwowie pozostaje 
w więzieniu były „wysoki" sę­
dzia z oskarżenia o coś podob­
nego...

Teraz — stosunkowo drobna 
sprawa p. Hofmokl-Ostrow­
skiego. W yrok —  trzy miesią­
ce aresztu i pozbawienie p ra­
w a praktyki na szereg la t oraz 
...utrzymanie aresztu prewencyj 
nego, chociaż nikomu chyba 
nie przyjdzie do głowy, że p. 
Hofmokl - Ostrowski będzie u- 
ciekał zagranicę. 1 znowu — 
stugębna plotka... Porachunki 
osobiste?... Jakaś zemsta?... I... 
awans niezwłoczny sędziego, 
który wyrokował...

Ja k  można robić takie rze­
czy?

Kwestja bicia w śledztwie 
pierwiastkowem. Proces k ra­
kowski i procesy O. U. N.; pan­
na Sielska, pensjonarka, i dłu­
gi, długi szereg innych oskar­
żeń. Pisaliśmy o tem. Poparła 
nas prawie cała prasa. A le pro­
kura tura zachowuje w  dalszym 
ciągu obojętne milczenie...

No, i badania nocne, i wszy­
stko z tem związane...

Kiedyśmy walczyli dwukrot­
nie w  Sejmach poprzednich 
przeciwko znoszeniu nieusu­
walności sędziów, nie kierow a­
ły  nami t. zw. względy partyj­
ne; niewielu było w  sądowni­
ctwie sympatyków ruchu socja­
listycznego; Zygmunt M arek i 
Herman Liberman mówili mniej 
więcej tak:

1) Polskę czekają i Polska już 
przeżyw a duże starcia wewnę­
trzne ;

2) niechże sądownictwo po­
zostanie w tych starciach na u- 
boczu; nie ruszajcie sądowni­
ctwa.

Apel pozostał bez skutku. I... 
skutki nie kazały na siebie dłu­
go czekać.

To jest jedna z tych pozycyj, 
k tóre obciążają gruntownie hi­
potekę obozu „sanacyjnego".

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Sprawa cieśnin -  załatw iona
W czwartek o godz. 22-ej na posiedzeniu plenarnem w Mont- 

reux uchwalono ostateczny tekst konwencji o cieśninach. W ciągu 
prątku tekst był rozpatrzony przez komisję redakcyjną. Ostatnie po­
siedzenie konferencji odbędzie się dziś, w sobotę, a  uroczyste pod­
pisanie konwencji w poniedziałek dnia 20 b. m. o godz. 15. (PAT).

„Times * w artykule poświęco­
nym omówieniu konferencji w Mon 
reux, podkreśla, iż w zawartym 

kompromisie Anglja poświęciła 
większość swych postulatów. Usu

Zdarzenie londyńskie
Zamach prawdziwy <zy zamach rzekomy? Anglia nie cłice

konferować bez Włoch i Niemiec
Wiadomość o nieudanym zama­

chu na króla Edwarda VIII wy­
wołała w całym kraju olbrzymie 
wrażenie. Ze wszystkich stron 
metropolji i Imperjum napływają: 
do rezydencji królewskiej depesze: 
z wyrazami hołdu dla króla i ra­
dości spowodu nieudanego zama­
chu. W pałacu Buckingham otrzy­
mano liczne depesze od szefów 
państw oraz wybitnych osobisto­
ści z zagranicy. W krajach Impe­
rjum zarządzono w najbliższą 
niedzielę uroczyste nabożeństwa 
dziękczynne spowodu ocalenia 
króla.

Szpalty dzienników porannych 
zapełnione są szczegołowenii opi­
sami przebiegu zamachu. W dłu­
gich artykułach wstępnych prasa 
daje wyraz radości spowodu nieu­
danego zamachu. Wszystkie pi­
sma podkreślają jako znamienny 
rys charakteru króla jego niczem 
niezachwiany spokój w czasie 
zajścia. W pałacu buckingham- 
skim pierwsza powitała króla 
matka jego królowa wdowa Ma­
ry, składając mu życzenia spowo­
du szczęśliwego ocalenia. Po po­
łudniu król udał się, jak zwykle, 
na partję golfa do Ccombe Hill. 
Osoba zamachowca stanowi głów­
ny temat zainteresowań prasy. Li­
czne dzienniki drukują złożone w 
czwartek wieczorem oświadczenie 
jego obrońcy, stwieidzające, że 
zamachowiec Mc. Mahoń nie za­
mierzał strzelać do króla. Oświad­
czenie to zdaje się potwierdzać 
fakt, że w pierwszej komorze re­
wolweru, graniczącej bezpośred­
nio z lufą, nie było naboju.

Opinja prasy co do charakteru 
wystąpienia Mc. Mahona jest po­
dzielona. Podczas, gdy część pra­
sy mówi o usiłowaniu dokonania 
zamachu na króla, inne skłaniają 
się ku hypotezie, podtrzymywanej 
przez obrońcę zamachowca, że 
chodziło tu jedynie o gest manife­
stacyjny. Pisma podkieślają nie­
zrównoważony charakter zama­
chowca, który, jak podaje „Daily 
Express“, jest Irlandczykiem i po­
chodzi z Glasgow. Jego prawdzi­
we nazwisko brzmi Jerone Banni- 
gan. Brat Bannigana jest księ­
dzem katolickim w Dublinie.

**
Nie przesądzając, czy zajście 

podczas rewji gwardji było zama­
chem i podkreślając, że dopiero 
przewód sądowy wyjaśni tajemni­
cę tego incydentu — prasa angiel­
ska jednomyślnie wyraża radość, 
że król Edward VIII uniknął nie­
bezpieczeństwa, jakie mu groziło. 
Najbardziej wymownem jest krót­
kie oświadczenie „Daily Heralda",

nięte w kompromisie kwestje spor 
p.e nie miaiy jednak zasadniczego 
praktycznego znaczenia, wobec ko 
nieczności trwałego uregulowania 
zagadnienia cieśnin. (ATE).

organu Labour Party, który o- 
świadcza:

„każdy z nas odczuwać będzie 
dzisiaj głęboką ulgę, że żadna 
krzywda nie przytrafiła się kró­
lowi podczas czwartkowych uro­
czystości gwardji. W ciągu całe­
go swojego dotychczasowego ży­

Komisarz Ligi Narodów w Gdańsku
test otoczony tłumem szpiegów hitlerowskich

W opinji publicznej wolnego 
miasta wrażenie wywołały donie­
sienia prasy angielskiej o kontroli, 
jaką nad komisarzem Lesterem wy 
konają hitlerowskie władze gdań­
skie. Wszystkie rozmowy telefoni­
czne komisarza Lestera są podsłu 
chiwane i stenografowane. Wszel­
kie listy zarówno wysyłane, jak i 
nadchodzące, są otwierane i czy­
tane. Także listy idące pocztą let­
niczą są kontrolowane.

Siedziba komisarza Lestera w

Amnestia dla strajkujących
Belgijska Izba Deputiwanych i nestji dla przestępstw popełnio- 

uchwaliła 125 głosami przeciwko nych w czasie ostatniego strajku. 
42 przy 8 wstrzymujących się od (PAT.),
glosowania, projekt ustawy o am-l

t a ®  „wsoółpraty“  niemieiliB-aiistrjacRiej
Władze austrjackie dokonały li­

cznych aresztowań wśród druka­
rzy wiedeńskich. Stało się to ze 
względu na zapowiedź, że w naj­
bliższym czasie zacznie się ukazy­
wać w Wiedniu codzienne niele­

t a ®  n l n i i  w  B iraii
We Włoszech północnych wzmo 

gla się fala aresztowań. W Genui 
i okolicy uwięziono przeszło 100 
osób 'N związku z kolportażem nie 
legalnych ulotek i odezw antyfa­
szystowskich. Jednocześnie na wy

Po tragicznym zgonie 
gen. Gustawa Orlicza-Dreszera

Wczoraj rano przybył do Gdy­
ni brat ś. p. gen. Orlicz - Dresze­
ra adwokat Juljusz Dreszer oraz 
delegat generalnego inspektoratu 
sil zbrojnych. Na konferencji w 
dowództwie floty, w której wzięli 
udział przedstawiciele rodziny 
zmarłego oraz ministerjum spraw 
wojskowych, postanowiono, że po 
grzeb ś. p. gen. Orlicz - Dreszera 
odbędzie się w Gdyni, stosownie 
do jego woli, wyrażonej dawniej 
do przyjaciół. Pogrzeb odbędzie 
się w poniedziałek, 20 b. m. W 
pogrzebie weźmie udział minister 
spraw wojsk., przedstawiciele Rzą 
du, pierwszy i drugi pułk szwole­
żerów, 16 p. artylerji lekkiej, baon 
morski, formacje morskie i lądowe 
marynarki wojennej oraz delega­
ci wszystkich formacyj, gdzie ś. 
p. gen. Orlicz - Dreszer był inspek 
torem lub dowodził w czasie woj 
ny. Zwłoki gen. Orlicz - Dreszera

cia poruszał się on swobodnie po­
między nami, wśród swego naro­
du. Tak postępuje król w demo­
kratycznym kraju i to właśnie czy 

-ni samą nawet myśl jakiegokol­
wiek gwałtu wobec niego jeszcze 
bardziej odpychającą i nikczem­
ną".

Gdańsku pilnowana jest przez 2 u- 
mundurowanych i wielu cywilnych 
policjantów. Wszyscy udający się 
do komisarza Lestera są śledzeni 
i notowani.

Rodzina kom. Lestera, złożona 
i  żony i 3 córek, lęka się wycho­
dzić na ulicę i cały czas spędza w 
domu. Prasa angielska zaznacza, 
iż conajmniej do chwili zakończe­
nia igrzysk olimpijskich w Berlinie 
komisarz Lester nie potrzebuje się 
poważnie niczego obawiać. (Press)

galne pismo hitlerowskie.
Dzienniki zaznaczają z ironją, iż

taki właśnie miałby być początek 
„współpracy" na zasadzie układu 
niemiecko -  austrjackiego. (Press)

brzeżu Adrjatyku w okolicach Go­
rycji, dokonano licznych areszto­
wań wśród Słoweńców, których o- 
tkarża się o prowadzenie akcji 
przeciw faszystowskiej. (PRESS)

oraz ppłk. Lotha i kpt. Łagiews- 
kiego zostały wystawione na wi­
dok publiczny w sali konferencyj­
nej dowództwa floty od godz. 13 
Eksportacja zwłok ppłk. Lotha i 
kpt. Łagiewskiego do Warszawy 
odbędzie się dziś. (PAT.).

**
Zarząd główny Ligi Morskiej i 

Kolonjalnej zwraca się z uprzej­
mą prośbą o kierowanie wszyst­
kich ofiar na fundusz uczczenia 
pamięci ś. p. gen. Orlicz -  Dresze­
ra konto PKO nr. 367. Funduszem 
tym zadysponuje rada główna Li­
gi Morskiej i Kolonjalnej.

Jednocześnie wszystkim tym — 
którzy pragną złożyć kondolen- 
cje, podaje się do wiadomości — 
że specjalna księga kondolencyj­
na wyłożona jest w sali żałobnej 
zarządu głównego Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej przy ul. Widok 10, 2 
piętro. (PAT.).

„Times" stwierdza, że w myśl 
uchwały gabinetu konferencja 
brukselska W. Brytanji, Francji i 
Belgji ograniczona być winna je­
dynie do przygotowania porząd­
ku dziennego szerszej konferencji 
z udziałem Niemiec i Włoch. Ga­
binet, zdaniem dziennika, stanął 
na stanowisku, iż konferencja 
3-ch nie może zająć się stwierdzę 
niem niepowodzenia usiłowań, — 
mających na celu porozumienie, 
wysunięte w propozycjach londyń 
skich z 19 marca, wobec czego 
miałoby wejść w życie pismo gwa 
rancyjne, doręczone ambasado­
rom francuskiemu i belgijskiemu 
przez min. Edena dnia 1 kwietnia 
r. b. Konkluzje tego rodzaju sta­
łyby w całkowitej sprzeczności z

W Palestynie bez zmian
Napady Arabów na ludność ży­

dowską trwają w dalszym ciągu, 
szczególności w nocy, ale zdaje 

się, iż ludność żydowska przy­
zwyczaiła się do stanu niepewno­
ści. Strajk Arabów trwający od 
trzech miesięcy, wywołał już duże 
znużenie wśród strajkujących. — 
Kota handlowe domagają się je­
go zakończenia, ale przywódcy a- 
rabscy są nieprzejednani, nie tra­
cąc nadziei, iż uda im się uzys­
kać ustępstwa. Havas podkreśla,.

Zemsta p s ils w ia
W Wiedniu istnieje kawiarnia 

JSgerhof, należąca do b. radnego 
socjalistycznego Salzera.

Ponieważ Salzerowi nie można 
obecnie nic zarzucić, przeto przed 
paru dniami policja urządziła naj­
ście na kawiarnię. Do zakładu 
weszło 15 policjantów i 18 taj­
nych agentów i zrewidowali wszy-

w obozie koncentracyjnym
Podczas rewizji dokonanej u 60- 

letniego tow. Kupfermana w Wied- 
policja znalazła kilka numerów 

nielegalnego pisma „Arbeiter Zei-

Kupfermana sąd skazał na rok

I!
Ag. PRESS donosi:
B. wicemarszałek Senatu Bogu­

cki zwołał na 22 b. m. posiedzenie 
rady naczelnej nowego stowarzy­
szenia pod nazwą „trzech S“, a 
mianowicie „Stowarzyszenia sa­
moobrony społecznej". Posiedze­
nie odbędzie się na ratuszu.

Zadaniem stowarzyszenia, zor­
ganizowanego przez warszawski 
oddział Federacji obrońców ojczy­
zny, jest walka z komunizmem. W 
niektórych kołach powołanie do 
życia tej organizacji uważane jest 
za próbę stworzenia nowej orga­
nizacji politycznej, która miałaby 
zastąpić dawne BBWR i przycią­
gnąć żyWłoły nacjonalistyczne. 
Posiedzenie, na którem dokonano 
wyboru rady naczelnej stowarzy- 

1 szenia „trzech S“, odbyło się w

| konstruktywnemi celami polityki 
brytyjskiej. „Times" pisze następ 
nie:

„Dochowując porozumienia z
19 marca, W. Brytanja utrzymuje 
w mocy całkowicie swoje zobo­
wiązanie udziału w naradach szta 
cji i Belgji z tytułu traktatu lo- 
karneńskiego. Równolegle zobo­
wiązanie udziału w narach szta­
bowych przeciwko ewentualności 
niesprowokowanej napaści docho­
wywane jest wiernie. Zastosowa­
nie pisma gwarancyjnego nadało­
by tym zarządzeniom charakter 
stały zamiast charakteru prowizo­
rycznego i uczyniłoby je wzajem- 
nemi, ale w rzeczywistości nie po­
większyłyby one bezpieczeństwa 
Belgji i Francji". (PAT.).

iż kontyngenty immigracyjne na 
semestr kwiecień — wrzesień, zo 
stały przyznane w ciągu ostat­
nich dni. (PAT.).

Po przybyciu 3-ch nowych ba- 
taljonów wojska z Egiptu siły 
zbrojne brytyjskie w Palestynie 
wynoszą wraz z policją na granicy 
Transjordanji 15.000 ludzi, poza- 
tem jest 2.000 policjantów w kolo- 
njach żydowskich.

stkich obecnych w kawiarni gości, 
a całe urządzenie przerzucono. 
Nic nie znaleziono, ale cel został 
osiągnięty: odstraszono gości od 
kawiarni i w ten sposób chce się 
zrujnować jej właściciela.

Praworządnie i po chrześcijań­
sku!

Obostrzonego więzienia. Termin ten 
skończył się przed paroma dniami, 
lecz policja w drodze administracyj 
nej zesłała starca na 3 miesiące do 
obozu koncentracyjnego w Wdillers- 
dorfie.

U  ,

Warszawie dnia 1 lipca.
Należy zaznaczyć, iż w okresie 

po 1 lipca z inicjatywy Stronni­
ctwa Narodowgeo powołano rów­
nież do życia organizację dla wal­
ki z komunizmem. W ten sposób 
powstały w ostatnim czasie 2 od­
rębne organizacje specjalne pod 
hasłem walki z komunizmem. Mó­
wi się, iż pomiędzy temi stowa­
rzyszeniami powinno dojść do 
współdziałania.

***
Tyle ag. Press, Informacje są 

niewątpliwie ciekawe. P. Bo­
gucki, „b. wicemarszałek Sena­
tu", — to właśnie ten swoisty... 
stylista polski, o którym pisa­
liśmy nie tak dawno w artyku­
le p. t. Camera obscurSs
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Proces toruński Wczorajsza manifestacja w stolicy

Po pierwszym dniu rozprawy Przeciw planom opanowania Gdańska
Z Torunia piszą do nas:

W  czwartek rozpoczął się, jak 
pisaliśmy, przed Sądem Okręgo­
wym w  Toruniu proces — o zaj­
ścia z dnia 8 czerwca. Przypomi­
nam y: w  dn. 8 czerwca został zwo 

,łany wiec pracujących przy robo­
tach  doraźnych w  sali „Sokolnia" 
przy ul. Szosa Chełmińska. Ze­
brani wysunęli postulat, by za­
trudniono wszystkich bezrobot­
nych po sześć godzin dziennie (36 
godzin tygodniowo) i by płaca za 
godzinę wynosiła 50 gr. W ybra­
na delegacja poszła przedstawić 
żądania robotników wojewodzie 
pomorskiemu. Postulat sześciogo­
dzinnego dnia pracy —  wojewo­
d a  odrzucił. Stanowisko wojewo­
dy, zakomunikowali delegaci ze­
branym, wtedy z sali padły o- 
krzyki: „pójdziemy wszyscy do 
w ojewody1*. (Cytuję ak t oskarże­
nia).

Przewodniczący wiecu tow. 
Głazowski, sekretarz klasowego 
Związku Budowlanego — zamk­
nął wiec, w zywając do rozejścia 
się. Bezrobotni początkowo poje­
dynczo, potem grupami podążali 
chodnikami w  kierunku miasta. 
,W pewnym monecie do stojącego 
z policją na drodze starosty Skó- 
rewicza podbiegli sekr. Związków 
Klasowych Juljan Nowicki i Stani 
sław  M ajchrowicz, dom agając się 
by udzielił zezwolenia na pochód. 
Prośbie tej starosta  odmówił. (Cy­
tuję ak t oskarżenia).

Pochód bezrobotnych nie był 
zorganizowany, nie był jednolity. 
Między czołem pochodu, a drugą 
jego częścią istniała w olna prze­
strzeń około 500—600 metrów. 
Policja ze starostą, przepuściw­
szy czoło pochodu, znajdowała 
się w  środku. Nie pozostała tam 
jednak, ale cofnęła się na Plac 
Teatralny. Akt oskarżenia zupeł­
nie nie uzasadnia tego posunięcia 
starosty. Na Placu Teatralnym  do 
szło do starcia. Na rozkaz stano- 
sty  policja rzuciła granaty łzawią 
ce, a następnie na rozkaz aspiran 
ta  M ironowicza —  „do ataku" — 
„oddział policyjny począł rozbi­
jać  tłum pałkami gumowymi". — 
(W edług aktu oskarżenia).

Część bezrobotnych została ze­
pchnięta przez policję na plac za 
Dyrekcją Kolejową, gdzie leżą 
zwaliska gruzu, cegieł i kamieni. 
S tąd (jak mówi ak t oskarżenia) 
posypały się kamienie w  kierunku 
policji. Oddział policji musiał się 
cofnąć. Akt oskarżenia mówi, że 
ze strony bezrobotnych padły dwu 
krotnie strzały: raz kilkanaście, 
drugim razem kilka strzałów. — 
Przesłuchiwani uczestnicy ' zajść 
zaprzeczają temu kategorycznie. 
Prokurator nie podaje ani jednego 
wypadku zranienia kulą któregoś 
z funkcjonarjuszy P. P. U nikogo 
z uczestników pochodu nie znale­
ziono broni, choć policja areszto­
w ała  kilkadziesiąt osób. Nie are­
sztowano nikogo z bronią i ni­
gdzie nie znaleziono broni, choć, 
jak  z aktu oskarżenia wynika — 
w śród tłumu bezrobotnych uwija­
ło się kilkudziesięciu agentów taj­
nej policji.

Natomiast policja strzelała „nad 
zwyczaj celnie". Akt oskarżenia

Głodówka m łodej dziewczyny
Policyjna prowokacja

Zamieszkałej w dzielnicy robotni­
czej Wiednia młodej dziewczynie 
Franciszce Dostał podrzucono pacz­
kę nielegalnej, literatury. Pomimo, 
iż Dostalówna nigdy polityką nie zaj 
mowala się, odbyła się u niej wm ie  
szkaniu rewizja, podczas której w y  
kryto paczkę. Dziewczynę aresztowa 
no i  od 6 miesięcy trzymają ją  w a-

Międzynarodowy turn ie j szachowy
W  Podiebradach kolo Pragi roz 

grywany jest od pierwszych dni 
Iipca wielki m iędzynarodowy tur­
niej szachowy przy udziale 20-tu 
w ybitnych m istrzów szachowych, 
m. in. b. m istrza św iata  dr. Alechi- 
na, Fiohra, Stahlberga, L. Steine- 
ra, Thom asa, P irca, mistrzyni św ia 
ta  Very Menchik- i wielu innych. 

Zszachistów polskich w  turnieju

mówi, że ze strony policji oddano 
tylko 7 strzałów. Od tych strza­
łów odniosło rany sześciu bezro­
botnych, w  tern kilku po dwie 
rany i zabity został tow. Juljan 
Nowicki.

Prokurator wystąpił z aktem o- 
skarżenia przeciwko 21 uczestni­
kom pochodu. Z nich 19 oskarżo 
nych jest z art. 163 k. k., a więc 
o udział w  nielegalnym zbiegowi­
sku, 3-ch z art. 26 i 163 k. k. —a 
więc o nawoływanie do zorganizo 
w ania pochodu i 3-ch z art. 127 
k. k. o zniewagę władzy.

Z oskarżonych jeden jest człon­
kiem PPS, 11 — członkami klaso­
wego Związku Budowlanego, re­
szta — niezorganizowani. W szys­
cy oskarżeni są bezrobotnymi i 
wszyscy pochodzą z Torunia. — 
W śród oskarżonych jest sześciu 
ranionych przez policję. Oskarżo­
nych jest 20 mężczyzn i 3 kobie­
ty-

W  świetle aktu oskarżenia pry­
snąć muszą wszelkie legendy, — 
którymi durzyła się mieszczańska 
opinja Torunia — o ciemnych si-

K ilK a  s z c z e g ó ł ó w
Najważniejsze w  pierwszym 

dniu i spewnością dla całego pro­
cesu pozostaną zeznania b. staro­
sty  toruńskiego Skórewicza, twór­
cy faszystowskiej organizacji 
„Miecz i młot".

S tarosta zeznaje pod przysięgą. 
Zeznaje, że w  połowie kwietnia 
pow stała sekcja bezrobotnych, bę­
dąca składową częścią socjalisty­
cznego Związku budowlarzy. 1-go 
M aja brali zorganizowany udział 
w  pochodzie P . P . S.

Stwierdza, że w śród masy takie 
były nastroje, że on sam  i jego 
współpracownicy byli przekonani, 
że musi dojść do demonstracji. Na 
wiec w  sali „Sokolni" pozwolił 
dlatego, by do rozgrywki m ifdzy  
policją a bezrobotnymi doszło po­
za  centrum miasta (!!).

Zapytany przez przewodniczą­
cego o źródła demonstracji, wska­
zuje dwa: 1) narastanie niezado­
wolenia w śród mas, 2 ) akcję ko­
munistyczną.

W związku z temi zeznaniami 
b. starosty zadaje mu pytanie 
adwokat tow. S. Benkiel.

— Czy świadek interesował się 
zarobkami bezrobotnych?

S tarosta: Nie wiem dokładnie. 
Cyfr nie pamiętam.

Adw.: Czy zarobki zadawalały 
ludzi?

W zros t w k ła d ó w
w Komunalnej Kasie Oszczędności 

miasta st. Warszawy
Stan  wkładów oszczędnościowych 

w  KKO. m iasta  s t. W arszaw y po­
większył się w  czerwcu r. b. o kwo­
tę  zł. 1.291.321,57 i wynosi na 30-go 
czerwca 1938 r. sum ę 82.675.886,96.

Łącznie z w kładam i n a  rachunkach 
bieżących sum a w kładów n a  30.VI. 
1936 r. wynosi zł. 106.825.777,77.

Liczba książeczek oszczędnościo­
wych pow iększyła się w  czerwcu o 
493 szt. i wynosi n a  30.VI. 1936 r.—  
90.828.

reszcie policyjnym bez rozpatrywa­
nia je j  spratuy.

Dostalówna na znak protestu u- 
rządziła głodówkę, ale i  tern nic nie 
wskórała i jest nadal trzymana w 
areszcie.

Jest to podobno zemsta policjan­
ta, któremu Dostalówna nie chciała 
być powolną.

gra mistrz Paulin Frydman, osią­
gając znakomite wyniki.

W czwartek mistrz Frydman 
spotkał się z dr. Alechinem, któ­
remu uległ po uporczywej walce, 
tracąc prow adzenie w  turnieju. 
Na czoło wysunął się obecnie dr. 
Alechin, w yprzedzając Frydmana 
o pół punktu. (PAT).

łach, „agitatorach", 1 „komunis­
tach", którzy od m iasta do mia­
s ta  mieli jeździć autami i nawoły­
wać ludzi do rozruchów, żaden 
taki „komunista" nie został ujęty, 
o żadnym akt oskarżenia nie mó­
wi.

Akcja bezrobotnych Torunia 
wyrosła z ich serc, prowadziła ich 
NĘDZA, brak pracy i brak Chleba 
Przewód sądowy winien stwier­
dzić, ile było w iny policji i staro­
sty, że zajścia z bezrobotnymi 
przybrały krwawy charakter. Na- 
oczmi świadkowie stw ierdzają 
wszyscy zgodnie, że w śród biorą- 
cych udział w  pochodzie nie było 
najmniejszego zamiaru do wszczy 
nania rozruchów. Chcieli w  spo­
koju pomaszerować przed woje­
wództwo, by przedstawić swe żą­
dania i swoje bolączki — wojewo 
dzie. Chcieli pójść do wojewody, 
by wiedział, że to nietylko delega­
cja wnosi żądania, ale że to  oni 
wszyscy — cała masa — popiera 
ją  przedstawione przez delegację 
żądania.

OBECNY. ,

S tarosta: Niewątpliwie nie!
Adw.: Czy wobec tego niezado­

wolenie z niskich zarobków mogło 
wpłynąć na bezpieczeństwo?

św .: Tak.
Adw.: Czy wobec tego nie było 

ważne z punktu widzenia bezpie­
czeństwa zainteresować się tą 
spraw ą i czy spowodu zarobków 
niezadowolenie było uzasadnione, 
czy nie?

św iadek milczy.
Adw.: Dlaczego się pan nie za­

interesował wysokością płac?
św .: „Nie interesowałem się, bo 

mnie interesowało tylko, czy da 
się zmienić nastroje p rzez zasad­
niczą zmianę sytuacji"  (?I).

Dalsze pytania mec. Benkla do­
tyczyły roli komunistów w za j­
ściach toruńskich. Przypominamy, 
że sanacyjny „Dzień Pomorza" 
poświęcił 4 artykuły „tajemniczej" 
roli komunistów. S tarosta Skóre- 
wicz w  akcji komunistycznej wi­
dział drugą z przyczyn zajść. W 
związku z tern adw okat Benkiel 
pyta:

— Czy aktyw KPP został zli­
kwidowany?

Przewodniczący: Uchylam to 
pytanie.

Adw.: Czy został jaki komuni­
s ta  aresztowany w związku z zaj­
ściami?

Przewodniczący: Uchylam.
Adw.: Czy świadek stwierdził 

konkretnie, że u źródeł demon­
stracji stała ag itacja  wywrotowa?

Przewodniczący: Uchylam.
Adwokat odwołuje się do ple­

num orzekającego. Motywuje, źe, 
ponieważ istotnem jest, czy de­
monstracja była aktem rozpaczy, 
czy była przemyślana i przygoto­
wana, wobec tego uważa za nie­
zbędne zbadanie w tej sprawie 
świadka Skórewicza.

Prokurator wnosi o uchylenie 
pytania, gdyż z  demonstracją ak­
cja komunistów nie miała nic 
wspólnego.

Adwokat replikuje. Powołuje się 
na prasę „sanacyjną *, mieszczań­
ską, która mówiła o komunistach. 
„D la losu oskarżonycn, dla oceny 
ich pobudek, niezbędnem jest — 
mówi mec. Benkiel — stwierdze­
nie, czy była z dem onstracją zwią­
zana akcja wywrotowa, czy nie?"

Prokurator: „Stwierdzam, że z  
tą  akcją nie ma żadnego związku  
żadna akcja wywrotowa".

Sąd po naradzie pytanie obroń­
cy uchylił.

W  sprawie akcji , policji staro­
sta  stwierdził, że oddział policyj­
ny był uzbrojony w gazy, pałki i 
motopompę i dla niego jasnem 
jest, że przy pomocy tylko tych 
środków w inna była policja zaj­
ścia zlikwidować.

KAZIMIERZ RUSINEK.

Drugi dzieli procesu
W  piątek, w drugim dniu proce­

su, zeznawali św iadkowie oskar­
żenia, przeważnie policjanci z aspi 
rantem  Mironowiczem na  czele.

przez „Trzecią”  Rzeszą
Podczas w czorajszej m an ifestacji I k re ta rz  generalny  TU R . Mowę tow. 

w W arszaw ie, zorganizow anej z ini Piotrowskiego dajem y w  brzm ieniu 
cjatyw y L ig i M orskiej i  K olonjalnej, dosłownem.
zab ra ł głos tow . Z. Piotrow ski, se-1

Mowa tow. Z. Piotrowskiego
Mówię imieniem socjalistycznie 

i w klasowych związkach zorgani­
zowanych robotników w  Polsce i 
naszych Instytucyj oświatowo-kul- 
turalnych,
SPRAWA GDAŃSKA —  TO PRZE 
DEWSZYSTKIEM SPRAWA PAŃ­

STWA.
Pomiędzy W arszaw ą a polskiem 

morzem niewolno tworzyć prowin­
cji „trzeciej" Rzeszy, spełniającej 
posłusznie każdy rozkaz z Berlina. 
Bylibyśmy faktycznie odcięci od 
własnego wybrzeża. Klasa robot­
nicza jest żywo zainteresowana 
gospodarczo we własnym dostę­
pie do morza.

SPRAWA GDAŃSKA —  TO 
SPRAWA POKOJU.

D yktatura hitlerowców, rozcią­
gnięta od W iednia po Gdańsk, to 
groźba nieustanna wybuchu nowej 
wojny, to  miecz Damoklesa, wiszą 
cy wciąż nad  światem, grożący sta 
lc zdobyczom kulturalnym, zagra­
żający gospodarczemu rozwojowi 
narodów.

I SPRAWA GDAŃSKA WRESZ­
CIE — TO SPRAWA HONORU.

Polska wzięła n a  siebie gw aran­
cję za bezpieczeństwo i za  życie 
swobodne gdańskiej ludności. A 
tymczasem tam  w  „wolnem" mieś­
cie, rządzi, jak  chce, policja poli­
tyczna Berlina. Rozbite są  przemo 
cą organizacje robotnicze. Prawie 
doszczętnie zniszczona jest p rasa 
niezależna. W  niemieckich obozach 
koncentracyjnych umierają powoli 
i gdańscy obywatele. Gwałt zajął 
miejsce wszelkiego prawa.

WARSZAWA, M A R S Z A Ł K O W S K A  152, telefon 619.91 
FiLJA 1-SZAi C hm ielna 14, telefon 656-93. ■
FILJA II: W fe n b o w a  6 , tel. 944 07, w gmachu Hotelu Angielskiego

Hitleryzm  wobec m ałżeństwa
Z Berlina P. A. T. donosi:
Ze strony miarodajnej udzielo­

no ostatnio wyjaśnień na temat 
reformy praw a małżeńskiego w 
Niemczech. Uwzględniając zasady 
narodowego „socjalizmu", proku­
raturą otrzymać miałaby prawo 
stawiania wniosku o rozwiązaniu 
małżeństwa, jeżeli może ono ża- 
jrażać zasadom państwa. Doty- 
zyloby to małżeństwa, gdzie za­

równo mąż jak i żona popełnili 
przestępstwa lub uprawiają pro­

pagandę antypaństwową. Istnie­
nie takich małżeństw nie jest bo­
wiem zgodne z nar.-„socjalistycz- 
nenii" pojęciami o państw ie i o 
roli małżeństwa. (PAT).

Jesteśmy teraz ciekawi, czy na­
si domorośli zwolennicy hitleryz­
mu a zarazen: przysięgli „obrońcy" 
kościoła katolickiego uznają tę 
koncepcję praw a małżeńskiego za 
zgodną z doktryną kościoła kato­
lickiego?

Świat w zdarzeniach
PR Z Y S IĘG A  A N TY JA PO Ń SK A .
Generał Czen-Czi-Tang złożył 

wczoraj przysięgę w charakterze 
dowódcy sił zbrojnych antyjapoń- 
skicli, że będzie zwalczał wszelką 
zdradę tak, aby opór przeciw Ja- 
ponji był jaknajbardziej skutecz­
ny.

JU Ż  4137 O FIAR U PA Ł Ó W .
Fala upałów w stanach środko­

wo - zachodnich Ameryki wzmaga 
się. Liczba ofiar śmiertelnych wy­
nosiła wczoraj 4137 osób. 
MEKSYK BEZ ŚWIATŁA ELEK­

T R Y C Z N E G O  I T E L E F O N Ó W .
Strajk elektrowni w  Meksyku po 

zbawił prądu 8 głównych stanów 
republiki meksykańskiej. Stany te 
s ą  obecnie bez tram w ajów , św ia­
tła  i telefonów.

AMNESTJA W  INDOCHINACH.
N a zasadzie ustaw y o amnestji 

z 1900 więźniów politycznych w 
Indochinach, 1300 będzie zwolnio­
nych;

WYPADEK GENERAŁA.
Generał Balm.es w  czasie ćwi­

czeń w strzelaniu w skutek nieszczę

Polski socjalistyczny ruch robo­
tniczy, który już oddaw na umiał 
nawiązać trw ałe nici współpracy i 
przyjaźni z robotnikami gdańskimi 
— w brew fali nacjonalistycznej — 
z troską najgłębszą śledzi dziś 
tragiczny los gdańskiej ludno­
ści pracującej. W  JEJ SPRAWIE 
TAK SAMO PODNOSIMY PUBLI­
CZNIE NASZ GŁOS.

Raz jeszcze zostało stwierdzone, 
że faszyzm w  każdej sw ej formie 
jest zaprzeczeniem praw a wolnoś­
ci obywateli, że polityka zagrani­
czna faszyzmu nie cofa się nigdy 
przed łamaniem traktatów , przed 
cynicznym niewykonywaniem do­
browolnie branych na siebie zobo­
wiązań. W  Gdańsku wykazał to 
dowodnie całym swym postępowa 
niem senat hitlerowski z Greiserem 
na  czele.

Przyszliśmy więc tutaj, by i nasz 
protest i nasze żądania zabrzmia- 
ły  z  tej trybuny. Ten pro test rozle­
g a  się już i poza granicami Rzpli- 
tej. MIĘDZYNARODOWY KON­
GRES ZAWODOWY W  LONDY­
NIE uchwalił przed tygodniem o- 
slry  protest i energiczne wezwanie 
pod adresem Ligi Narodów prze­
ciw zamachowi na Gdańsk.

Przyszliśmy, by powiedzieć to, 
CO JEST WOLĄ CAŁEJ ROBOT­
NICZEJ POLSKI, powiedzieć nie­
mieckiemu hitleryzmowi:

OD GDAŃSKA — I OD JEGO 
PRAW, OD UPRAWNIEŃ RZPLi- 
TEJ I OD NIESZCZĘSNEJ GDAŃ­
SKIEJ LUDNOŚCI —

RĘCE PRECZ!!!

śliwego wypadku postrzelił się 
śmiertelnie w brzuch. Generał Bai 
mes zniarł w kilka chwil po wy­
padku.

ŚMIERĆ NA KRZEŚLE 
ELEKTRYCZNEM.

W Sing -  Sing stracono na krze 
ile  elektrycznem Franciszkę Erligli 
ton i jej wspólnika Everett Appel- 
gate‘a, którzy w  roku 1935 otruli 
żonę Appelgate*a.

Faszystowskie łgarstw a
Głośna była przed tygodniem 

spraw a dziennikarza —  fotografa 
Stefana Luxa, który na posiedze­
niu Ligi Narodów popełnił samo­
bójstwo, by wobec delegatów ca­
łego św iata zaprotestować prze­
ciw prześladowaniu w  Niemczech 
każdego nie będącego hitlerow­
cem.

Ale oto znalazły się trzy wiel­
kie dzienniki włoskie, które sa­
mobójstwu Luxa dały bardzo o- 
ryginalne oświetlenie. Mianowicie

Na Starem Mieście
W iec odbył się na rynku Starego 

M iasta; zebrały się olbrzymie tłu­
my. Pochód kilkotysięczny klaso­
wych związków zawodowych z 
kilkunastu czerwonemi sztandara­
mi przybył sprzed gm achu ZZK., 
w itany z entuzjazmem przez publi­
czność. śpiew ano pieśni rewolucyj 
ne, wznoszono okrzyki. Pochód 
prowadziła orkiestra fabryki „Po­
cisk". N astrój ogromnego zgrom a­
dzenia był zdecydowanie wrogi hi 
tleryzmowi i faszyzmowi wogóle. 
Padały też okrzyki — bardzo w y­
raźne — przeciwko polityce flirtu 
z „Trzecią" Rzeszą. Stolica odrzu­
ciła precz koncepcję sojuszu z hi­
tleryzmem.

Klasowe związki zawodowe 
i oddziały T. U, R. wezmą tak 
samo udział — zgodnie z decy­
zją Komisji Centralnej związ­
ków zawodowych i Zarządu 
Głównego T. U. R. — w  analo­
gicznych manifestacjach w spra­
wie gdańskiej i na prowincji. 
Manifestacje te są wyznaczone 
na niedzielę najbliższą.

Nagroda
Akademii Frantuskiej 
dla gen. Sikorskiego

Na ostatniem posiedzeniu komi­
sji nagród Akademji Francuskiej 
przyznano nagrodę w  wysokości 
1000 fr. gen. Sikorskiemu za książ 
kę „Przyszła wojna".

Pokwitowania
DLA RODZIN PO POLEGŁYCH 
W  KRAKOWIE, CZĘSTOCHO­

WIE I LWOWIE.
W ieśniacy wsi P. zł. 10. 
W ieśniacy wsi Z. zł. 10.

DLA RODZIN PO POLEGŁYCh 
W  POW . PRZEWORSKIM.

T. U. R. w  W ieluniu zł. 6.
DLA STRAJKUJĄCYCH W „NEP 

TUNIE" W  KOŃSKICH.
Edward Osóbka w Wieluniu zł.

5.—.
DLA BEZROBOTNYCH.

Kazimierz Paw lak zł. 5.
NA ROBOTNICZE TOW . PRZY­

JA CIÓ Ł D ZIEC I.
Bronisława Kulmanowa w  Sta­

nisławowie zł. 5.
Nieprzyjęte przez ob. Dra Alek­

sandra Owczarka za w izytę od 
ob. L. B. zł. 10.

„M essagero", „ P o p o lo d i Roma" i 
„Giórnale d‘Ita lia“ napisały, że 
Lux, jako Słowak z pochodzenia, 
popełnił samobójstwo na znak 
protestu przeciwko... uciskowi Sło­
waków przez Czechów.

Czytelnicy tych dzienników mie­
li sobie sami dośpiewać, że jedy- 
nem wyjściem jest przyłączenie 
Słowacji do W ęgier, czyli powrót' 
do stanu przedwojennego.

T ak  popiera się wzajem nie fa­
szystowska międzynarodówka.

Balm.es
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PrzegSąd prasy

Od pewnego czasu zaczyna pra­
sa  burżuazyjna lansow ać wiadomo 
ści pod tytułem : „Polska na falach 
zwyżkowej konjunktury" czy też 
pod tytułam i podobnemi, stw ier­
dzające, że w  ostatnich miesiącach 
daje  się zauw ażyć w zrost produk­
cji i obrotów.

Jest —  to  fakt niezaprzeczony: 
W wielu gałęziach życia gospodar­
czego daje  się istotnie stwierdził 
pewne ożywienie. Oczywiście nie 
jest —  to  żaden przełom. W skaź­
nik produkcji przemysłowej jest 
np. nadal niższy o niemal 30£ od 
stanu „pomyślności", gdy iymcza- 
sem w  innych krajach już się „do­
ciąga" a  naw et przekracza poziom 
przedkryzysowy.

Popraw a ta  jest zatem  bardzo 
Jeszcze niedostateczna i powolna. 
Polska n a  „zwyżkowej fali" me 
przezwyciężyła jeszcze „kryzysu 
konjunktury", a  pozatem — nawet, 
gdyby go przezwyciężyła, pozostał 
by w ciąż nierozstrzygnięty pro­
blem „kryzysu struktury", problem 
wadliwej budow y gospodarczej roi 
nictw a i przemysłu, niedorozwoju 
sił produkcji, wadliwego podziału 
dochodu społecznego.

Z tego powodu aktyw na polity­
ka gospodarcza w  Polsce ma przed 
sobą dw a zadania:

1) przezwyciężenie panującego 
wciąż kryzysu konjunkturalnego,

2) uzdrowienie struktury gospo­
darczej kraju, przebudow a tej stru 
ktury.

Nie znaczy to  rozróżnienie, by 
chodziło tU o dw a akty, następują­
ce po sobie w  czasie. W prost prze 
ciwnie: polityka odrodzenia gospo 
darczego w inna zarazem  przezwy 
ciężyć kryzys konjunkturalny i zai­
nicjować przebudowę ustroju gos­
podarczo -  społecznego. Wielka 
akcja  robót publicznych np. sam a 
przez się nie oznacza jeszcze prze­
budowy ustroju gospodarczego, 
może oznaczać w zrost zatrudnie­
nia, w zrost zamówień, w zrost dzla 
łalności Inwestycyjnej, a  przez to 
podnieść produkcję do poziomu z 
przed kryzysu... Jeśli jednak te j ak­
cji robót publicznych towarzyszy 
zm iana ustroju rolnictwa, towarzy 
szy regulacja cen kartelowych pod 
kątem widzenia interesu chłopstwa 
1 drobnom ieszczaństwa pracujące­
go, jeśli poprzez skrócenie czasu 
pracy, regulację pozostałych w a­
runków pracy i płac zmniejsza się 
wyzysk siły roboczej — w tedy 
Wkraczamy już zdecydowanie w  
dziedzinę zmian „struktury" gos­
podarczej, zmian sposobu podziału 
dochodu społecznego... Wzmoże­
niu aparatu  techniczno -  gospodar 
czego, podniesieniu poziomu tech­
niki rolnictwa i przemysłu (w  wy­
niku wielkich prac meljoracyjnych, 
elektryfikacyjnych, drogowych) to 
w arzyszy w tenczas w zrost udzia­
łu mas pracujących wsi i m iasta w  
rosnącym  dochodzie społecznym.

Rosnące bogactw o kraju jest 
sprawiedliwiej dzielone. Oto — e-

fekt polityki, będącej zarazem poli 
tyką „krótkofalową" — doraźnych 
efektów i „długofalową" — żłobią­
cą trwałe zmiany w  terenie gos­
podarki społecznej.

**
„Kurjer P oranny" zastanaw ia się 

nad  dziwną współrzędnością zja­
wisk, bo oto, jak  pisze:

„...Równocześnie z wznoszeniem 
się fa li  konjunktiaralnej, obserw u­
jem y f a k t  n a ra s ta n ia  konfliktów  
społecznych, przybierających  nie­
rzadko  postać ostrych  s ta rć  ludno­
ści z  organam i w ładzy państw o­
w ej. K raków , Lwów, Krzeczowice 
—  w szystko to  ośrodki wyładowań 
ferm entów  społecznych, k tórych 
ekonomiczne podłoże ukazuje  sk 
p rzy  najpow ierzchow niejazej n a ­
w et analizie..?'
Odpowiedź brzmi, że w zrost za­

trudnienia w  wyniku „poprawy* 
jest niedostateczny, jest'm niejszy, 
niż tempo przyrostu ludności i dla­
tego bezrobocie rośnie z wzrostem 
zatrudnienia, a  jednocześnie po­
głębia się depresja mas.

Autor stw ierdza następnie, że 
dotychczasowa polityka zatrudnie­
nia w  Polsce podporządkowana 
była względom społecznym, a nie 
gospodarczym. I dlatego

„...wybierano roboty, ka lku lu ją­
ce się tanio, da jące  s ię  wykonaC 
p rzy  m inim alnem  zużyciu m a te r ja -  
łów i m aszyn, a  p rzy  m aksym al- 
nem  użyciu pracy  ręcznej. W zgląd 
społeczny decydow ał rów nież o ge- 
graficznean rozm iesacaeniu robót; 
w ybierano ośrodki o najw iększem  
nasilen iu  bezrobocia i  podejmow a­
no  w  n ich  prace  inw estycyjne, n ie  
troszcząc s ię  zbytnio o to , że ośrod 
k i te—rozmieszczone zazwyczaj w 
na jbardziej uprzemysłowionych 
dzielnicach k ra ju  —  m ają  znacznie 
m niejsze potrzeby inw estycyjne, 
aniże li inne  dzielnice.
U w aga słuszna, ale zaradzić te­

mu może jedynie plan „długofalo­
w y", plan całkowitego odnowienia 
naszej „aparatury" gospodarczej 1 
przekształcenia gospodarki społe­
cznej w  duchu postępu, celowości, 
uwzględniając interesy wszystkich 
dzielnic i wszystkich działów go­
spodarki. Sądzimy, że plan taki łą ­
czyć będzie względy społeczne (za 
trudnienie, popraw a zarobków 1 
dochodów ludności pracującej) z 
gospodarczemf.

Pozatem jednak autor porusza 
drugi problem, równie ważny. Zde 
cydowana popraw a musi się za­
cząć od  stworzenia nowej siły na­
bywczej. Jest — to  — zdaje się — 
dziś „ABC". — aktywizmu gospo­
darczego". Nikt nie łudzi się, by 
w ystarczało „rozpylenie" istnieją­
cej siły nabywczej, by starczyły do 
tychczasowe metody, z pomocą 
których państwo daje pracę jed­
nym obywatelom za podatki, ścią­
gane z innych obywateli —  (i io, 
dodajmy, obywateli ciężko pracują 
cych i mało zarabiających; np. o- 
płaty „celowe" na  Fundusz Pracy).

Autorowi chodzi nie o inny po­
dział, lecz o w zrost dochodu spo­
łecznego. Zdaniem autora  nie da 
się tego osiągnąć ani operując 
funduszami budżetowemi, ani 
wpływami „sztywnego rynku’’/—
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B u rz liw a  pogoda
Z upoważnienia autora przełożyła 8. Kopelfiwna

— Ma się rozumieć. Przed wielu laty, Zanim cie­
bie poznała... Trwało tylko tydzień, czy dwa, o ile 
wiem — i zadowolona była, uwolniwszy się od tego. 
Ale fakt faktem, że była z nim zaręczona — i że miał 
przyjechać do Blandings — a o ileby nie otrzymał 
wskazówki, że musi to trzymać w tajemnicy, napew- 
no wyjechałby z czemś nietaktownem na temat da­
wnych czasów; toby cię zdenerwowało, gdyż byłeś ta­
kim djabelnie zazdrosnym półgłówkiem, zawsze go­
towym do powodowania burzliwej pogody o nic... 
Zapytała mnie, co robić. Dałem jej jedyną możliwą 
radę. Powiedziałem, aby popędziła do Londynu 
przed twym powrotem, odszukała Monty‘ego i po­
wiedziała mu, aby trzymał usta zamknięte. Właśnie 
tak zrobiła. Dlatego znalazła się tego dnia w Lon­
dynie i dlatego jadła z nim lunch. No, widzisz? 
.Wszystko, jak możesz zauważyć, zrobione było od 
początku do końca w najpoczciwszym duchu altruiz­
mu, bez żadnego innego motywu, jak tylko: zacho­
wać spokój twego umysłu. Może to cię nauczy na 
przyszłość nie poddawać się zazdrości, co do której 
zawsze mówiłem i zawsze będę mówić, że jest jedną 
z najidiotyczniejszych...

Ronnie patrzył, w najwyższym stopniu zakłopo­
tany.

—  C zy  to prawda?

którego stan zależy od dopływu 
wkładów do banków państw o­
wych i komunalnych. Odrzuca rów 
nież możliwości pożyczek publi­
cznych.

Cóż pozostaje? A utor dość nieja­
sno ujmuje spraw ę „nowej siły na 
bywczej". Pow iada tylko, że przy 
kontroli ruchu

,z ło ta  i  kapitałów  można n ie­
zm iernie rozszerzyć gran ice  popra­
w y gospodarczej bez narażenia na 
szwaab tego co je«t >i<dnie poczy 
tyw ane za  podstaw ę zdrowego gos­
podarstwa, mianowicie —  stałości 
pieniądza".
Tony —  bądź co bądź — infla­

cyjne. Inflacja przestała już być 
straszakiem, skoro ekonomiści da­
lecy od wszelkich eksperymentów 
piszą, że inflacja inflacji nie równa.

W  naszem przekonaniu nie na­
leży i dziś odrzucać możliwości krę 
dytowych i podatkowych, iakie są 
jeszcze do rozporządzenia, zaś no­
w a polityka pieniężno -  kredytowa 
w tedy tylko będzie zbaw czą w 
swych skutkach, jeśli doprowadzi 
do rozwoju produkcji, spożycia, o- 
brotów, jeśli nietylko zatrudni siłę 
roboczą, ale przekształci masy gło 
dnych i bezdomnych w  konsumen­
tów.

W  tym celu jednak trzeba sięg­
nąć do zmian w zasadach podzia­
łu dochodu społecznego, trzeba o- 
graniczyć wyzysk, zwłaszcza ze 
strony kapitału skartelizowanego, 
trzeba zwiększyć udział robotni­
ków, drobnomieszczaństwa, chłop 
stw a w  tym dochodzie.

W  przeciwnym razie —  najge­
nialniejsze naw et pomysły będą 
prowadzić do budowania zamków

na lodzie.
(W)

Obóz „sanacyjny" znajduje się 
w stadjum niebywałego chaosu i 
daremnego poszukiwania drogi 
wyjścia. Próby stworzenia nowe­
go stronnictwa na miejsce B. B. 
W . R. nie udają się wskutek ist­
niejących w  obozie prorządowym 
rozbieżności. Planu gospodarcze­
go niema, bo każdy dziennik „sa­
nacyjny" ma inną receptę na u- 
zdrowienie ekonomiczne kraju. — 
Stosuneczki w „jednolitym obo­
zie" są  pożałowania godne. Kłót­
nie, rywalizacje, różnice poglą­
dów, wzajemne zawiści. W ykry­
wane przeróżne afery, np. afera 
Parylewiczów, dopełniają obrazu 
W reszcie w  prasie „sanacyjnej* 
prow adzona jest jaw na polemika 
na różne tematy, (np. „Kurjer Pol 

contra „Kurjer Poranny" w 
sprawie roli kapitału zagraniczne­
go) polemika, która często prze­
chodzi w zwykłe i nieprzebieiają- 
ce w  środkach napaści.

Jedno tylko wydaje się być 
wspólne rządzącemu obozowi: 
przeświadczenie, że ten stan rze­
czy nie da się utrzymać na dłuż­
szą metę, że obecne rozprężenie 
o czem zupełnie wyraźnie pisał p. 
Cat w  „Słowie" prowadzi do za­
głady system.

Stąd — gorączkowe poszukiwa 
nie jakiejś próby ratunku. I powo 
Ii, ale coraz szerzej, jeszcze pół­
słówkami, ale coraz wyraźniej fot 
sowana jest ze strony części obo­
zu „sanacyjnego" koncepcja poje­
dnania z grupami „narodowemi".

P. Cat niewątpliwie ma palmę 
pierwszeństwa. On pierwszy wska

Komisja polubowna w rolnictwie
Na skutek wystąpienia Zarządu 

Głównego Zw. Rob. Rolnych w  
sprawie powołania komisji polu­
bownej dla rewizji obowiązujące- 

orzeczenia nadzwyczajnej Ko­
misji Rozjemczej, Ministerjum O-

Ż y ra rd ó w
.Wydział Handlowy Sądu Okrę-; 

gowego w  W arszawie, pod prze­
wodnictwem sędziego Lautera, — 
wydał wczoraj orzeczenie w pro­
cesie, wytoczonym przez mniej­
szość akcjonarjuszy Tow. Zakła­
dów Żyrardowskich spółce akcyj­
nej p. n. „Towarzystwo Zakła­
dów Żyrardowskich". Podczas 
rozprawy w  dn. 26 czerwca r. b. 
z ramienia powodów adw. Wolski 
złożył wniosek o odroczenie spra­
wy, w celu dania możności bie­
głym sporządzenia nowych praw­
dziwych bilansów spółki, gdyż do 
piero przerobienie wszystkich bi­
lansów, usunięcie z ich wszyst­
kich nieprawidłowości, oraz fik­

pieki Społecznej m a zwołać w  przy 
szlym tygodniu odpowiednie po­
siedzenie.

D ata posiedzenia zostanie usta­
lona w  poniedziałek.

cyjnych i fałszywych pozycyj, da­
łoby dokładny obraz stra t ponie­
sionych przez akcjonarjuszy.

Pełnomocnik większości akcjo­
narjuszy, adw. Koral wniósł rów­
nież wniosek o odroczenie roz­
prawy, celem dokładniejszego za­
poznania się z ekspertyzą bie­
głych.

Sąd odroczył sprawę, by dać 
możność biegłym sporządzenia 
nowych bilansów spółki. (PAT.).
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— Rozumie się, że prawda. Jeżeli do tej chwili 
nie widzisz, że Sue jest jedną dziewczyną na mi- 
ljom — że to czyste złoto — i że potraktowałeś ją 
ohydnie...

— Ale była razem z‘•nim na dachu.
Dziecinność tej Uwagi podrażniła czcigodnego Ga- ;

lahada. Dobył z siebie dźwięk, przypominający: „Do 
djaska” lorda Tilbury.

— Dlaczego nie miała być razem z nim na dachu? . 
Czy ludzie muszą się w sobie kochać dlatego tylko, < 
że są razem na dachach? Byłem raz z tobą na tym 
dachu, ale jeżeli sądziłeś, że się w tobie kochałem, 
musiałeś być wyjątkowo tępy. Przez całe lata iry­
towało mnie, że byłeś taki dokuczliwy przy tym ko­
minie. Sue zakochana w młodym Bodkinie! Też po­
mysł! Ależ Monty Bodkin sam jest zaręczony. Sue 
mi to powiedziała. Z dziewczynką, która się nazy­
wa Gertruda Butterwick. Butterwick! — rzekł Ga- 
lahad w zadumie. — Znałem kilku Bulterwicków. 
Ciekaw jestem, czy to jakaś krewna starego Butter- 
wicka, który robił sobie na twarzy farbą czerwone 
plamy, aby wychowawcy kołegjów, przychodzący do 
jego mieszkania, przypuszczali, że ma ospę.

.Wstrząsający jęk dobył się z ust Ronniego Fisha.
— Och, do djabła, jakiego idjotę zrobiłem z siebie.
— Zrobiłeś.
— Jestem psem i łajdakiem.
— Jesteś.
— Należałoby mnie skopać.
— Należałoby...
—  Z e  wszystkich...

F lirt czĘśti „sanacji” z endecją
zywał na nieistotność różnic mię 
dzy „sanacją" a  endecją i na m o 
żliwość pojednania.

Obecnie p. Cat zagniewany jest 
na Rząd za przeprowadzanie zbiór 
ki na F. O. N. i F. O. M. Redaktor 
„Słowa" ironicznie pisze że kon­
certy Kiepury, ani ofiarność u- 
rzędników w Lidzie nie podniosą 
obronności kraju, która  winna 
być finansowana z sum budżeto­
wych. N a tym tle p. Cat wypo­
w iada się otwarcie za ustąpie­
niem obecnego Rządu:

O brona narodow a to  w ydatek
najw ażniejszy , na jsto tn iejszy , p ier 
w szy przed  w szystkiem i innem i. 
Ci, k tó rzy  odsy ła ją  obronę narodo­
w ą do zbiórek ulicznych, n ie  powin 
n i rządzić  Po lską. Pow iedzm y n a ­
reszcie b ru ta ln ie  c a łą  praw dę — 
skoro n ik t inny  n ie  chce je j powie­
dzieć!"

W cytowanym artykule p. Cat 
nie w ypow iada się, jaki ma być 
przyszły Rząd, ale zaraz następ­
nego dnia zamieszcza artykuł p. 
W . Stadnickiego ze swym apro­
bującym dopiskiem, artykuł, któ­
ry  wypowiada się  z a  pojedna­
niem „sanacji" z praw icą i naw et 
Stronnictwem Ludowem. P. S tad­
nicki w ytyka obozowi rządzące­
mu błędy, a m. in. ten b łą d , że 
dążąc do wzmocnienia w ładzy o- 
słabił społeczeństwo. T ak  się sta­
ło w  Małopolsce W schodniej tak  
i na Śląsku; tak  zresztą wszędzie: 

N a  Śląsku za  czasów  niemieckich 
dominowało Stronnictw o Katolickie 
C entrum , jego  na tu ra lnym  odpo­
w iednikiem  w Polsce je s t  Chrześci­
ja ń sk a  D em okracja. N ic dziwnego, 
że ona opanowała ślązaków , przy­
znających s ię  do narodowości pol­
skiej. N a  czele Chrześcijańskiej De 
m okracji Śląska  s ta ł  K orfan ty , ja ­
ko  n a tu ra ln y  przyw ódca te j  ludno­
ści, k tó rą  reprezen tow ał za  czasów 
niemieckich, k tó rą  prow adził do 
w alk i o  Polskę w  czasie plebiscytu 
i  pow stania  śląskiego. Zniweczono 
K orfan tego , osłabiono Chrześcijań­
ską  D em okrację Śląska  a le  spadku 
n ie  ob ją ł w oj. G rażyński ze swemi 
prorządow em i o rgan izacjam i, lecz 
organ izacje  niemieckie. Z m uszają 
W itosa do pozostaw ana n a  em igra­
c ji z am iast ściągnąć go do k ra ju . 
W ięcej by on zdzia łał d la  uspoko­
jen ia  chłopów, n iż  na jsym patycz­
n ie jszy  nasz  kaw alerzysta . W itos 
upaństw aw iał polskiego chłopa, 
b ra t udział w  ra tow an iu  Polsk i pod 
czas na jazdu  bolszewickiego; rzecz 
na tu ra ln a , że d la  zwolenników 
F ro n tu  Ludowego o ta jn e j spręży­
n ie  bolszewickiej, je s t  on niepożą­
dany. Lecz gen. Sław oj -  Sk ład­

ko wski, pow inien byłby  n ie  ty lko  u -  
zyskać am nestję  d la  W itosa, lecz 
dać m u w ybitne  stanowisko.

W  konkluzji p. Stadnicki, ro­
zumując ściśle według endeckich 
wzorów jest zdania:

N ie u lega  w ątpliw ości, że w Pol­
sce m usi nastąp ić  przegrupow ania 
sił, że  w Po-lsce m uszą  pow stać 
dw a obozy: obóz staw iający  na 
p ierw szym  p lan ie  by t i  potęgę pań ­
stw a, obóz w ysuw ający n a  pierw ­
szy p lan  in te resy  produkcji narodo 
w ej i  w zm ocnienie naszego s tanu  
posiadania  w  naszych ziemiach 
w schodnich, oraz  dążący do przesu  
w ania  s ił społecznych i gospodar­
czych polsko -  żydowskich n a  n a ­
szą  korzyść, oraz  obóz d rug i —  pro 
bolszewicki z hasłam i i  p rogram a­
m i wywłaszczeniowemi, kierow any 
pośrednio, lub bezpośrednio przez 
Żydów. Ze względu n a  obecny 
zw iązek polityk i zew nętrznej p ie r­
w szy m usi dążyć do zbliżenia się 
polsko -  niemieckiego, d rug i —  do 
zbliżenia się polsko -  sowieckiego. 
Drugi organ konserwatywnej 

„sanacji" „Czas" też wypowiada 
się za  pojednaniem z endecją, za 
„jednością narodową".

„Czas" twierdzi:
Jedność  w ysiłków  n ie  je s t oczy­

w iście do pom yślenia bez jedności 
ideji. Lecz naszem  zdaniem  zgod­
ność poglądów  całego społeczeń­
stw a  n a  najw ażniejsze  problem y 
życia narodow ego je s t coraz wię­
ksza.

I dalej „Czas", m ając na my­
śli prawicę „narodow ą" i „sana­
cję" dowodzi, że istnieje między 
nimi zgodność poglądów  w  spra­
wie autorytetów, rządów silnej rę 
ki, a  naw et na zasady nowej kon 
stytucji. W  wyniku tej analizy or 
gan konserwatywny apeluje o 
stworzenie „jedności narpdowej", 
grożąc, że jeśli nie powstanie ona 
dobrowolnie — zrealizowaną zo­
stanie pod przymusem:

.Jedności narodow ej żadne powa
żne różnice n ie  s to ją  n a  przeszko­
dzie. J e ś li dotychczas n ic  w  tym  
k ierunku  n ie  zostało zrobione, to  
d latego, że osobiste up rzadzenia  i 
u raz y  odg ryw ają  w  naszem  życiu 
politycznem w ciąż decydującą ro­
lę. I to  je s t  sm utne, niepokojące i 
niebezpieczne. Bo je ś li  jedność 
narodow a n ie  s tan ie  się rzeczywi­
stośc ią  w  drodze n a tu ra lnego  roz­
w oju, opartego  n a  jedności ideo­
w ej, dobrej w oli i  zdrow ym  kom­
prom isie, to  obawiam y się, że w 

- naszem  zwłaszcza położeniu geo- 
g raficznem  robione będą p róby  je j 
urzeczyw istn ien ia  w  sposób m e­
chaniczny, p rzy  użyciu środków 
przym usu".

Nietylko konserwatywne pisma 
kokietują sfery endeckie i endeko- 
idalne. Czyni to także dotychczas 
nieprzejednana w  stosunku do 
Stron. Narodowego „Gazeta Pol­
ska".

P row adząc uprzejmą, jak  ją  
okieśla „Czas" dyskusje z „Goń­
cem" na tem at myślenickiego pu­
czu —  organ pułkownikowski za­
mieszcza następujący ustęp, wy­
glądający na ofertą:

— Zaczekaj! — rzekł zachęcająco Galahad. — Nie 
marnuj tych słów na mnie. Powiedz to Sue. Spro­
wadzę ją.

Wybiegł z pokoju, dokąd wrócił w chwilę później, 
ciągnąc dziewczynę za sobą.

— Teraz — rzekł autorytatywnie. — Zrób, co do 
ciebie należy. Zwiń się w kłębek u jej stóp i poproś, 
aby cię kopnęła w twarz. Wij się przed nią na swym 
nędznym brzuchu. Przewalaj się po ziemi i wyj. 
A przez ten czas, kiedy będziesz to robił, zajrzę do 
salonu i zamienię słówko z twoją matką i z moją sio­
strą Konstancją.

Na twarzy czcigodnego Galahada ukazał się suro­
wy, zdecydowany wyraz.

— Zepsuję im herbatę i raczki — oznajmił.

W salonie jednak, gdy tam przybył, przebiegłszy 
po trzy stopnie naraz w swój młodzieńczy sposób, 
jaki budził niechęć u dotkniętych podagrą współcze­
snych, znalazł tylko siostrę Julję. Siedziała w fote­
lu, paląc papierosa i czytając ilustrowany tygodnik. 
Herbatę, którą Galahad spodziewał się zepsuć, wła­
śnie już zabierali ze stołu Beach i lokaj.

Julja wyglądała zadowolona i czuła się zadowolo­
na. Nie. uszło jej uwagi wzrastające przygnębienie 
Ronniego w ciągu ostatnich paru dni. Będąc w na­
stroju uprzejmości wobec wszystkich, nawet wobec 
tego, kogo uważała zawsze za skazę na rodzinie, 
powitała Galahada uprzejmem skinieniem głowy.

(d. c. n.)

„Polska  z n a jd u je  s ię  między Ro 
s ją  i  N iem cam i; tu  i ta m  cała  po­
tę g a  państw  je s t  ja k  miecz w  rę ­
kach  jednego  człowieka. R az  ju ż  
w h is to rji n a rodu  ciężko zapłacili­
śm y z a  to , że sąsiedzi n asi m ieli 
o lbrzym ią i  decydującą przew agę 
nad  nam i, w yn ika jącą  w łaśnie  z 
różnic ustrojow ych. Czy raz  jesz­
cze m am y daw ać ta k ą  p rem ję?  
N iech odpowiedź da sum ienie k a ­
żdego Polaka . System  —  w edług 
n a s  —  trze b a  wzmocnić i  ulepszyć 
a  n ie  likw idow ać go. I  d la  tych, 
k tórym  sum ienie ich tę  sam ą da 
odpowiedź, będzie dość m ie jsca  „o- 
bok nas"  n a  w arunkach  równego 
s ta r tu  w  pracy  „aby  podciągnąć 
Polskę w yżej".

„Czas", cytując powyższy u- 
stęp zaopatruje go następującym 
komentarzem:

„ Je s t to  dość w yraźne zaznacze­
n ie  gotowości p rzekreślen ia  „ lin ji 
podziału", a  jako  tak ie , bez w zglę 
du n a  ad res , pod k tórym  je s t  skie 
row ane, p rzy jąć  je  należy za ob­
ja w  pom yślny".

Czy ten już, jak  w idać daleko 
zaawansow any flirt doprowadzi 
do m ałżeństwa. Zobaczymy. Cza­
sem zdarza się, że narzeczony u- 
cieka sprzed ołtarza, —  zwłasz­
cza, gdy kokieteryjna narzeczona 
jest szpetna. Dziś w  każdym ra­
zie umizgi i zaloty trwają.

S-EK.
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z czwartku na piątek

Po tajemniczym zamachu to będzie z konferencję w Brukseli
na króla angielskiego

Osobnik, aresztowany w  czw ar­
tek  w  Hyde-Parku, okazał się wła 
ścicielem rewolweru, który upadł 
na  szosę, i będzie odpowiadał za 
przestępstwo polityczne. Nie zo­
stało jeszcze wyjaśnione, czy o- 
sobnik istotnie wycelował z rewol 
weru do króla.

Naoczni św iadkowie tw ier­
dzą, że rewolwer był zawinięty w  
chustkę i  że zamachowiec rzucił 
go w  kierunku króla, przyczem re  
w olwer uderzył w  bok królewskie 
go  konia. W edług „Evening Stan- 
dart“, zamachowiec nacisnął cyn­
giel, lecz rewolwer się zaciął. 0 -  
sobnik, który usiłował odbić are­
sztowanego, został ujęty. Zam a­
chowiec jest obywatelem brytyj­
skim. Król nie zwrócił na cały in­
cydent najmniejszej uwagi. (PAT.) 

SZCZEGÓŁY ZAMACHU.
Agencja Reutera o szczegółach 

zamachu na króla Edw arda 8-go 
donosi co następuje: Książę Yor­
ku jechał konno w  orszaku króla 
i był naocznym świadkiem całego 
Incydentu. Ogromne tłumy zgro­
madziły się przed pałacem Buckin 
gham, aby  ujrzeć króla i powitać 
go, lecz król już opuścił ten pałac 
i udał się do pałacu St. James, 
gdzie przystąpił do zwykłej p ra­
cy.

Domniemany zamachowiec Ge- 
orge Mahoń z zawodu dziennikarz 
stanął popołudniu przed sądem. 
Sąd odroczył proces na 7 dni. Oś­
wiadczył on w  czasie dochodze­
nia, że pisał poprzedniego dnia 
wieczorem do sir Simona, nie za­
mierzał wyrządzić żadnej krzy­
w dy królowi, chciał tylko protes­
tować. Mahoń jest kulawy, zacho 
w uje się niespokojnie. Miał przy 
sobie rewolwer 5-strzałowy z 4 
nabojam i, a  także portret króla 
wycięty z gazety.

CO M Ó W I SPRAWCA  
ZAMACHU.

Z L ondynu PA T . donosi: Sp raw ­
ca t .  zw. zam achu n a  k ró la  A ng lji 
poddany został badaniu . U stalono, 
żs nazyw a się G eorge A ndrew  Mac- 
Mahon, m ieszka w  L ondynie i  zap i­
sany  je s t  jako  dziennikarz z zawodu. 
A dw okat w ystępu jący  ja k o  jego  o- 
brońca, oświadczył, że k lijen t jego  
p ro tes tu je  p rzeciw  pom aw ianiu go o 
usiłow anie dokonania  zam achu n a  
k ró la  i  tw ierdzi, że byna jm n ie j żad ­
nego zam achu dokonać n ie  m ia ł za­
m iaru . Mac - M ahona zatrzym ano w 
w ięzieniu policyjnem , o ska rżając  go 
o nielegalne  posiadanie  bron i pa lnej 
i  z agrażan ie  życiu ludzkiem u.

W śród policjantów , k tórzy  Mac- 
M ahona odprowadzili n a  posterunek 
policyjny, p anu je  p rzekonanie, że n ie  
by ł on zupełnie trzeźw y. W  czasie 
odprow adzania n a  posterunek, Mac- 
M ahon w  sposób m ało zrozum iały 

tłom aczył po licjantom , że  w szystko 
to  je s t  w iną  m in is tra  sp raw  wewnę 
trznych  s ir  Johna  Simona, k tó ry  n ie  
zwrócił uw agi n a  lis t, nap isany  
prze® M ahona do niego  i że on doko­
n a ł swego czynu n a  znak  pro testu . 
M otywy M ahona są  więc dotąd  b a r ­
dzo nie jasne.

W ydaje  się, że istn ieje  pewien 
związek między jego  czynem, a  sp ra  
w ą, rozpa tryw aną  przez  sąd  grodzki 
w  jednej z dzielnic Londynu n a  po­
czątku kw ietn ia  r . b . M ac -  Mahoń, 
k tó ry  był wówczas w ydaw cą p ism a 
„M um an -  G azette", poświęconego 
zwalczaniu k a ry  śm ierci, zaskarżył 
działaczkę społeczną V an de r E lst, 
k tó ra  w ystępuje  w szędzie, gdy zapa  
da w  A nglji w yrok śmierci. P rzed ­
w czoraj w łaśnie usiłow ała  ona p rze ­
szkodzić w ykonaniu tak iego  wyroku. 
Mac -  M ahoń dom agał się od n ie j 
zw rotu 65 fun tów , wyłożonych przez

niego rzekomo n a  w ydatki samocho­
dowe w  czasie w yborów  powszech­
nych, gdy  pan i V an d e r E ls t kandy 
dow ała w  jednym  z okręgów  londyń­
skich. M ac -  M ahoń wówczas głoś­
no  pro testow ał w  sądzie przeciw  n ie­
spraw iedliw ości, bowiem sk a rg a  jego 
została  oddalona bez apelacji. P raw  
dopodobnem je s t, że Mac -  Mahoń 
n a  te m  tle  dostał pewnej m an ji prze 
śladowczej i że praw dopodobnie n a ­
p isa ł do s ir  Sim ona lis t , że, o  ile  nie 
uzyska zadośćuczynienia, to  dokona 
czynu szalonego.

Gabinet brytyjski obradow ał w 
sprawie polityki zagranicznej i re­
zultaty  narad gabinetu min. Eden 
zakomunikował ambasadorowi 

francuskiemu i belgijskiemu. Gabi 
net uznał, że obecnie jedynie kon­
ferencja w  składzie wszystkich 5 
sygnatarjuszy, a  przedewszyst- 
kiem z udziałem Niemiec może 
być celowa dla dokonania pewne­
go postępu na  drodze lepszego za 
bezpieczenia pokoju. Gabinet uz­
nał również, że należy czynić 
wszystko w  tym kierunku, aby za 
pobiec podziałowi Europy na dwa 
wrogie obozy. Biorąc jednak pod 
uw agę żądania, wysunięte przez

Francję i Belgję, a  zwłaszcza m a­
jąc na względzie interesy presti­
żu Rządu francuskiego, gabinet 
brytyjski stanął na stanowisku mo 
żliwości odbycia w  Brukseli kon­
ferencji francusko -  brytyjskiej, w  
terminie przewidzianym, ale z cał­
kowicie zmienionym zgóry ograni 
czonym porządkiem dziennym. 
Konferencja ta  służyć w inna jedy­

nie przygotowaniu konferencji 
szerszej wszystkich 5-iu mocarstw 
lokarneńskich, a  oficjalnie określo 
na być winna, jako przygotowaw­
cza dla zwołania konferencji 5-ciu 
mocarstw. W obec powyższego, w  
kołach politycznych Londynu uwa 
żają odbycie takiej konferencji w  
przyszłym tygodniu w  Brukseli za 
wysoce prawdopodobne. (PAT.).

Ba^Ss Francfś

w ydarty z rąk kapitalistów
Szczegóły tragicznego zgonu
gen. Orlicz-Dreszera

Sytuacja w Hiszpanii

Po zabójstwie przywtidcy
m o n a r c h i s t ó w

Katastrofa samolotowa, w  k tó­
rej zginęli gen. Orlicz-Dreszer, 
ppłk. Stefan Loth i kpt. Aleksan­
der Łagiewski, m iała przebieg na­
stępujący: samolot w padł z nie­
wiadomych dotychczas powodów 
o godz. 14.20 do m orza w  odle­
głości 800 mtr. na wschód od mo­
la Orłowskiego. W ypadek zauw a­
żony został przez kuracjuszów w 
Orłowie. Najpierw do samolotu 
przypłynęli dw aj kajakowcy oraz 
łódź polskiego Czerwonego Krzy­
ża z plaży orłowskiej. Po pewnym 
czasie nadjechał sta tek  gdański 
o raz łodzie marynarki wojennej i 
handlowej, które poczęły holować

Mord polityczny
Z Bukaresztu ATE. donosi: W  

szpitalu Brancovescu leżał b. ad ­
iu tan t przywódcy organizacji „Źe 
laznej G wardji" Corneliusa Co- 
dreanu Michał Stelescu, który miał 
być operowany. Do sali weszło 8 
uzbrojonych gwardzistów i z  o- 
krzykiem: „śm ierć zdrajcy!" odda 
ło szereg strzałów w  kierunku łó­
żka Stelescu, który został zabity.

samolot w  kierunku mola. W  cza 
sie holowania czynione były pró­
by wyciągnięcia osób z samolotu, 
wobec jednak tego, że były one 
przymocowane do siedzeń próby 
te się nie udały. Po przyholowaniu 
do molo ? podciągnięciu kadłuba, 
wyciągnięto najpierw trupa ppłk. 
Lotlia, poczem gen. Dreszera i 
kpt. Łagiewskiego. Na molo ocze­
kiwało już pogotowie ratunkowe 
oraz lekarz orłowski dr. Pokutyń- 
ski, który stwierdził śmierć wszy­
stkich pasażerów. Zwłoki przewie 
zionę zostały o godz. 17 na Oksy 
wie do dowództwa floty.

w  Rumunii
Stelescu przed rokiem opuścił o r­
ganizację Codreanu i utworzył 
w łasną partję. W ydawał on ty­
godnik p. t. „Krucjata Rumunów", 
w  którym ostro atakow ał swego 
b. szefa, przywódcę „Gwardji Że­
laznej" Codreanu. Ośmiu morder­
ców udało się na policję, oddając 
się do dyspozycji władz śledczych.

(ATE.).

Z M adrytu donoszą, że w  ś ro -1 
dę obradowała komisja prawni­
cza Kortezów (Parlam entu). 0 -  
brady komisji poświęcone były 
wyłącznie zarządzeniom, wyda­
nym przez władze d la  utrzymania 
ładu i spokoju publicznego. N a­
leżący do komisji przedstawiciele 
obu ugrupowań monarchistycz- 
nych, t .  zw. „tradycjonalistów " i 
„hiszpańskiego odrodzenia", nie 
wzięli udziału w  obradach, ogra­
niczając się do przesiania na ręce 
przewodniczącego wspólnej dekla­
racji, w  której obciążają Rząd 
m oralną odpowiedzialnością za 
zamordowanie przywódcy monar­
chistów Calvo Sotelo. Przewodni­
czący komisji oświadczył, iż list 
przedstawicieli monarchistów jest 
utrzymany w takim tonie, że nie 
może być podany w  całości do 
wiadomości publicznej. Przywód­
ca katolickiej akcji ludowej Gil 
Robles wystąpił również z ostre- 
mi zarzutami pod adresem Rządu 
i dom agał się bezwzględnego u- 
karan ia  morderców. Obecny na 
posiedzeniu komisji m inister spraw

wewnętrznych zapewnił, że win­
nych nie minie surowa kara. Ko­
m isja 13 głosami przeciwko 5 za­
twierdziła zarządzenia władz.

(ATE.).
***.

R ozum ielibyśm y zu p e łn ie  s ta ­
now isko  k ażd eg o  obozu, k tó ry  
w ogóle p o tę p ia  zabó js tw a  po li­
tyczne . A le  w  w y b u ch ach  obu­
rzen ia  m o n arch is tó w  h iszp ań ­
sk ich , k tó rz y  sam i s to su ją  od 
m iesięcy  te ro r  po lityczny , k tó ­
rz y  ak c e p to w a li z rad o śc ią  
w szy stk ie  m ordy  system u  P ri­
mo de R iv ie ry  i k rw a w ą  ro z ­
p raw ę  R ząd u  L e rro u x  sp rzed  
p a ru  la t  n a d  ro b o tn ikam i, — 
je st w p ro s t n iep raw dopodobn ie  
bezczelny  cynizm .

Ci panow ie, „św ięc ie  ob u rze­
ni" rozum ują ta k :

1) nam  zab ijać  w olno; to  n a ­
sze „p raw o " ;

2) a le  naszych  ru szać  nie 
w olno  pod  żadnym  pozorem .

T ak ie j „ e ty k i"  n ik t p rzyzw oi­
ty  n ie  p rzy jm ie do w iadom ości.

Co będzie z konferencją
państw lokarneńskich

Reuter komunikuje: Sprawa 
konferencji lokarneńskiej nie zo­
stała jeszcze zdecydowana i ma 
być jeszcze rozpatrzona przez W . 
Brytanję, Francję i Belgję.

Gabinet angielski zrana rozpa­
trywał tę  kwestję, lecz Rząd bę­
dzie się jeszcze porozumiewał z 
Paryżem i Brukselą.

Polityka Brytyjska oparta  jest 
na pragnieniu doprowadzenia do 
pokojowej stabilizacji spraw  eu­
ropejskich i konferencja w szyst­
kich pięciu państw  lokarneńskich 
z Niemcami włącznie uważana 
jest za środek, prowadzący do te 
go celu. (PAT.).

Izba Deputowanych Francji 
przystąpiła w czw artek po połud­
niu do obrad nad projektem usta­
w y > sift*u:?.ie Banku Francji. Fin 
gny du Pouet w  imieniu mniejszo­
ści komisji w ypow iada się prze­
ciw projektowi. Projekt jego zda­
niem jest niedojrzały. W niosek 
mówcy o odesłanie projektu spo- 
wrotem do komisji odrzucono. — 
Książę d ‘Narcourt (niezależny) 
przyznaje, że Bank w  dotychcza­
sowym ustroju swoim za  mało 
przyczyniał się do rozwoju gospo 
darki społecznej, a zbyt wiele zaj 
mował się gospodarką pieniężną. 
Jednak obecny projekt uw aża mó 
w ca za niedoskonały.

Sprawozdawca Brunet pod­
kreśla znaczenie projektu, stw ier­
dzając, że opiera się on na woli 
narodu ujawnionej w  głosowaniu 
powszechnem. Naród żąda, aby 
w  Instytucji emisyjnej nie było 
miejsca dla żadnych przywilejów 
lub przew agi osób prywatnych. 
Nie naruszając w  niczem podstaw  
działania i regulaminu Banku pro 
jekt zmienia głęboko sposób po­
woływania jego organów  kierow­
niczych i zam iast mniejszości, któ 
ra  dotychczas rządziła bankiem 
oddaje władzę nad nim reprezen­
tacji żywotnych sił narodu. Cała 
reforma ta  umożliwi organizację 
gospodarstwa społecznego.

Min. finansów Vincent Auriol, 
zabierając głos, oświadcza: Chce- 
my jedynie, f rb y  instytut enrsyj- 
ny francuski daw ał prawdziwy. •' 
b rąz kraju pnem ysłowego, han- 
dl ;wego, rrJniczego i  roóo‘nJcze- 
go, żadne przywileje dziedzi zr.i: 
nie m ogą przeciwstawiać się za­
sadzie reprezentacji całego społe­
czeństwa.

Mniejszość akcjonariuszy, a mia 
nowicie 200 członków Rady po­
siadała tylko 70 miljonów fr., pod­
czas gdy  70 procent drobnych ak­
cjonariuszy posiadało 140.000.000

fr., w  ten sposób 200 zarządców 
(regents), którzy byli jednocześnie 
adm inistratoram i tow. akcyjnych 

i spółek przemysłowych rządziło 
gospodarką kraju. Zarządcy byli 
dziedziczni. Ich działalność stała 
się nie do zniesienia dla cało— 
kraju. Rząd przez swój projekt 
w prow adza jedynie równoupraw­
nienie akcjonarjuszy.

Izba bez dalszej dyskusji przy­
stąpiła do głosowań, odrzuciła po­
praw ki opozycji i uchwaliła pro­
jekt większością 430 przeciw  111.

Wielkie roboty publiczne 
we Franci’

Komisja finansowa francuskiej 
Izby Deputowanych uchwaliła pro 
jekt ustaw y o wielkich robotach 
publicznych. Kredyty na cel w ska 
zany w  ustaw ie wyniosą do koń­
ca grudnia 1936 r. —  4 mil jardy 
franków.

Premjer tow. Blum w  expose w  
komisji oświadczył, że przywiąztj 
je w ielką wagę do tego projektu, 
który ma na celu likwidację bez­
robocia i wzmocnienie tem pa ży­
cia gospodarczego.

Co ma piernik
s2@ w ia t r a k a ?

PAT. donosi z M oskwy (za „Tru  
dem '1), że od czasu opublikowa­
nia dekretów przeciwko sztuczne­
mu poronieniu, t.j. od 28 V. — 10 
VII., ilość zarejestrowanych roz­
wodów  w  Moskwie znacznie spa­
dła. Liczba rozwodów w  tym o- 
kresie wyniosła 14,5 proc, rozwo­
dów z okresu za kwiecień i maj. 
Liczba zaw artych małżeństw w  
ciągu pierwszych 6 miesięcy r. b'. 
w zrosła o 10 proc, w  porównaniu 
z analogicznym okresem zeszłego 
roku.
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W»a*l6»wości < n o rto w e
P iłk a  no żna

Z Madrytu PAT donosi: Oficjal­
nie komunikują, że ostatnio are­
sztowano w  Hiszpanji 185 człon­
ków prawicowej „Falangi Hisz­
pańskiej"; którzy mieli otrzymać 
instrukcję rozpoczęcia czynnych 
wystąpień antyrządowych.

Z Barcelony PAT. donosi: Ubie-

Zawarcie umowy 
w  Z a w ie r c iu

W  środę późnym wieczorem po 
całodziennych rokowaniach w  in­
spektoracie pracy między zarzą­
dem fabryki szkła a strajkującemi 
robotnikami, doszło do zawarcia 
umowy na podstawie, której za­
robki robotnicze pozostają przez 
4 miesiące niezmienione. (PAT.). ,

głej nocy policja dokonała szere­
gu rewizyj w  siedzibach prawico­
wych organizacyj. Dokonano 20 
aresztowań, m. in. aresztowano 
Ramona Sales, przewodniczącego 
niezrzeszonych związków zawodo 
wych, u którego znaleziono 40 re­
wolwerów,—oraz 7 członków pra­
wicowej „Falangi Hiszpańskiej", 
którzy zamierzali zaatakow ać or­
ganizacje lewicowe.

Gw ardja cywilna została ostrze 
lana przez nieznanych osobników, 
jadących taksówką, którzy zrani­
li kapitana, porucznika i dwóch 
gwardzistów. Napastnicy zbiegli.

Lkwidacia strajku
Z Kielc PAT. donosi: W  czwar­

tek został zlikwidowany stra jk  ro 
botników, zatrudnionych w  hucie 
„Ludwików.".

Dziesięciolecie Z. Z. K.
w  T a rn o w s k ic h  Górach

^Zarząd Koła Z. Z. K. w  Tarnow ­
skich Górach zorganizował w  dniu 
28 czerwca r. b. uroczystość „Dzie 
sięciolecia" istnienia Koła Miejsco­
wego./

O godz. 9,40 ruszył duży pochód, 
na czele którego kroczyła orkiestra 
Z.Z.K. z Nowego Sącza, a następ­
nie delegaci Zarządu Głównego 
Z.Z.K. i delegacje Kół sąsiednich. 
W  pochodzie szedł również chór 
Z.Z.K. z Tarnowskich Gór w kom­
plecie i zespół mandolinistów, zło­
żony z  dzieci członków Z.Z.K., zor­
ganizowany i prowadzony przez 
Komisję Oświatową Z.Z.K. w T a r­
nowskich Górach.

Pochód przeszedł głównemi uli­
cami m iasta i Rynkiem doszedł do 
lokalu Z.Z.K. w sali pod „Ulem", 
gdzie odbyła się Akądemja z oka­
zji Dziesięciolecia Koła.

Pięknem i rzeczowem przemówię 
niem powitalnem zagaił Akademję 
prezes Koła, tow. Wieczorek. N a­
stępnie przemawiał tow. Mastek: 
założyciel Koła, którego przywita­
no huraganem oklasków i okrzy­
kami.

W  imieniu Żarz. Głównego Z.Z. 
K. referował czł. W . W., tow. B a­
tor, na tem at historji Z.Z.K.

Oba przemówienia sala żywo o- 
klaskiwała; referenci otrzymali bu­

kiety z czerwonych kwiatów, tow. 
M astek pozatem otrzymał pismo 
pamiątkowe.

Oprócz referentów składali ży­
czenia delegaci poszczególnych 
Kół; między innymi tow. Latano- 
wicz imieniem Koła Poznań i tow. 
Matkowski imieniem Koła Nowy 
Sącz.

Przemówienia były przeplatane 
popisami orkiestry Z.Z.K. z No­
wego Sącza, chóru Z.Z.K. i klubu 
mandolinistów Z.Z.K. z Tarnow - 
skichh Gór. Bardzo dobrze wypa­
dły deklamacje dzieci członków 
Z.Z.K.

Akademja wypadła imponująco. 
Organizacja pracowita i staranna. 
O rkiestra z N. Sącza i chór z T a r­
nowskich Gór stały na b. wysokim 
poziomie.

Po południu w pięknym parku 
„Redena" w  Tarnowskich Górach 
odbył się dalszy ciąg uroczystości 
— koncert orkiestry Z.Z.K. z No­
wego Sącza. N a koncert przybyło 
zgórą 1000 osób, nietylko człon­
kowie Związku, w raz z rodzinami, 
ale również kolejarze, należący do 
innych Związków i inni obywatele

Popisy orkiestry Z.Z.K. z No­
wego Sącza stworzyły niezwykle 
miły nastrój.

Bt.

A K S CHORZÓW  M ISTRZEM  
ŚLĄ SKA . W  Chorzowie w  obecno­
ści około 10 tysięcy  widzów odbył się 

środę  deevduiacy mecz o m istrzo- 
vo lig i ś lą sk ie j m iędzy A m ato r­

skim  K lubem  Sportow ym  z Chorzo- 
a  klubem  sportow ym  Czarni — 
ipaezów. Zawody zakończyły się 

zwycięstwem A K S. w  stosunku 5:1
(2 :0 ).

H ISZ PA Ń SC Y  P IŁ K A R Z E  MA­
J Ą  GOŚCIĆ W  PO LSCE. Zarząd 
G arb am i krakow skiej prow adzi pe r 
tr a k ta c je  w  spraw ie  p rzy jazdu  do 
Polski reprezen tac ji piłkarslriej B ar 
celony. H iszpanie m a ją  rozegrać  w 
Polsce trz y  mecze: 2  s ierpn ia  w  K ra  
kowie z  G arbarn ią , 6 s ie rpn ia  w  Ło­
dzi z Ł K S i 9  s ierpn ia  w e Lwowie z 
Pogonią, względnie w W arszaw ie z 
nieusta lonym  jeszcze przeciwnikiem.

P e r tra k ta c je  m a ją  być w  na jb liż­
szych dniach sfinalizow ane. G arbar- 

otrzym ała  ju ż  zezwolenie polskie 
sw. piłk i nożnej n a  w ymienione 

spo tkan ia . Do uzgodnienia pozosta­
j ą  jeszcze w aru n k i finansowe.

'  M IĘD ZY N A RO D O W E P R O JE K ­
TY  K RA K O W SK ICH  PIŁK A RZY . 
K rakow ski okręgow y Zw. Piłki Noż­
nej p rzygotow ał bogaty  rep e rtu a r  
spo tkań  p iłkarsk ich  n a  jesień  b. r . 
W  końcu lis to p ad a  krakow ska r e ­
prezen tac ja  w yjeżdża do Niem iec n a  
rew anżow y mecz z Berlinem .

N astępn ie  przybędzie do K rakow a 
w  te rm in ie  jeszcze n ieustalonym  r e ­
prezen tac ja  am ato rska  W ęgier, ce­
lem  ro zeg ran ia  rew anżow ego sp o t­
kan ia.

W  g rudn iu  K raków  p ro jek tu je  
tou rnee  po Jugosław ji. z

R U M U Ń SK A  DRU ŻY NA  P I Ł ­
K A RSK A  W  CZO RTK O W IE. W 
Czortkowie baw iła  d rużyna rum uń­
ska  z Czem iow iec D ragosch Voda. 
Rozegra ła  ona mecz p iłkarsk i z m iej 
scowym wojskow ym klubem , b ijąc  
go 4:1.

CZY  U N JA  STR AC I M ISTRZO ­
STW O L U B L IN A . P o  zdobyciu m i­

strzostw a okręgu  lubelskiego przez  
U n ję  okazało się, że w  b a rw ach  je j 
g ra ł od dwóch la t  niezw olniony _z 
B rygady  (Częstochowa) zawodnik 
Bielecki. W ydział g ie r  Lub. O ZPN  
zw eryfikow ał z tego  powodu w szy­
stkie mecze U n ji jako  valkovery  dla 
przeciw ników , a  m istrzostw o okręgu 
przyznał L ubelskiem u K S. O d te j 
decyzji U n ja  w niosła odwołanie do 
zarządu  okręgu.

ŁeBckoaftBetyica
N O W Y  REK O RD  PO L SK I W  

SZ T A F E C IE  4x400 M. W  środę  od­
by ł się w  W arszaw ie  przedolim pij­
ski bieg  sztafe tow y 4 x  400 m . B ieg 
te n  m iał zadecydować czy sz ta fe ta  
weźmie udział w  igrzyskach  olim pij­
skich. W alczyły dw ie sz ta fe ty : p ie r ­
w sza w  składzie śliw ak , M aszewski, 
K ucharsk i i  B iniakow ski, a  d ru g a  w 
składzie: Tro janow ski II, K ostrzew - 
sk i, Szefler i  Zaw ieja. T a  o sta t­
n ia  sz ta fe ta  b ieg ła  z w yrów naniem . 
Zw yciężyła s z ta fe ta  p ierw sza  osią­
g a jąc  czas 3:19,6, k tó ry  to  czas je s t 
lepszy od dotychczasowego reko rdu  
Polski. Mimo podbicia reko rdu  Pol­
ski, sz ta fe ta  n ie  uzyskała  w ym aga­
nego minimum.

Ż e g la rs tw o
RA ID  JA CH TÓ W  Z W A R SZA ­

W Y DO MORZA. W  środę przybyło 
do G dyni 8 jach tów  motorow ych, u -  
czestniczących w  dorocznym  ra jd z ie  
W isłą  z W arszaw y do m orza, u rzą ­
dzonym przez  O ficerski Y ach tk lu b w  
W arszaw ie. R a jd  rozpoczął się w  so 
botę 11 b. m . wzięło w  n im  udział 11 
jach tów  motorow ych: 8  z  o ficer ririe- 
go Y achtk łubu  —  W arszaw a  i  t r z y  
z AŹS W arszaw a. 3 ja c h ty  pozosta­
ły  po drodze. Je d en  rozb ił się pod 
Płockiem, a  2  w sku tek  de fek tu  sil­
ników  pozostały w  G rudziądzu i  W 
Tczewie. R a jd  do m orza  sk ładał się 
z 5-ciu e tapów : W arszaw a  —  Płock, 
P łock —  T o ru ń , T o ruń— G rudziądz, 
G rudziądz —  Tczew  i  Tczew —- Gdy 
n i a
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Znowu afera podatkowa
.Władze skarbow e na Śląsku 

o p a d ły  na  trop wielkiej afery po ­
datkowej, trw ającej już od  szere­
gu lat, w  k tórą  zamieszane jest 
Wiele firm branży rzeźnicko-wę- 
dllniarskie.

Ponieważ rzeźnie i weterynarze 
nie prowadzili szczęgółowej ewi­
dencji ubojowej, a  tylko rejestro­
wało się cyfry ogólne uboju, któ­
ry był pozatem dokonywany czę­
sto na rachunek sprzedającego 
trzodę, a  nie nabywcy, dane istot 
ne co do obrotu wymykały się z 
pod kontroli w ładz skarbowych. 
Pozatem jeszcze na Śląsk spraw a 
dzano masowo taborem  samocho 
dowym i koleją mięso, pochodzące 
z uboju poza terenem śląska , co 
do którego Ilości w ogóle brak  da­
nych.

P rzy  pomocy oceny znawców 
ustalono, że faktyczne obroty nie 
których firm były daleko wyższe 
od zeznanych, skutkiem czego zo 
stały  poważnie uszczuplone do­
chody Skarbu z tytułu podatku o- 
brotow ego a  także w konsekwen­
cji dochodowego.

Jakkolwiek władze skarbowe są 
W stanie ustalić teoretycznie glo­
balną cyfrę poniesionych przez 
Skarb stra t, jest rzeczą praktycz­
nie niemożliwą ustalić rozmiary 
w iny 1 wyrządzonych szkód przez 
poszczególne firmy 1 pociągnąć te 
firmy do  odpowiedzialności, choć 
co do niektórych władze m ają na­
dzieję, że przynajmniej w  części 
będzie to  do przeprowadzenia.

Istniejące na przestrzeni la t na 
dużycia zostały wykryte przypad­
kiem, kiedy spostrzeżono, że nie­
które  firmy nie protestują przeciw 
ko podwyższeniu przez władze 
skarbow e zeznanego obrotu, pod 
czas kiedy Inne przy tych prób­

nych podwyżkach mocno sarkają 
i dom agają się obniżenia, wyka­
zując rzetelność swoich zeznań, 
do czego zresztą przedstawiciele 
tej branży w  komisjach odwoław 
czych sceptycznie się odnosili. — 
Analizowanie tego stanu rzeczy i 
informacje biegłych doprowadzi­
ły do odsłonięcia kulisów handlu 
mięsem na Śląsku, wobec czego 
władze skarbowe postanowiły dla 
zapobiegnięcia dalszym naduży­
ciom zmienić system poboru zali­
czek na podatek od obrotu, które 
byłyby pobierane już przy uboju. 
W  tej sprawie prowadzone już by 
ły od dłuższego czasu konferencje'

w ładz skarbowych z przedstawi­
cielami tej branży, jednak nie zna 
no motywów tej projektowanej 
inowacji. W związku z ujawnie­
niem tej afery wskazują, że do 
najsilniejszych oponentów przeciw 
ko temu projektowi należeli przed 
stawiciele niektórych firm kato­
wickich. W arto zaznaczyć, że 
w ładze skarbowe oceniają, iż 
wskutek tej inowacji i uniemożli­
w ienia wszelkich machinacji — 
wpływy skarbowe z tej branży na 
Śląsku wzrosną o 80 procent. Da- 
je to pojęcie o rozmiarach dotych 
czasowych uszczupleń.

Strajk „polski" w kop. Giesche
N a zapowiedź Zarządu Kopalni 

„Giesche" zlikwidowania oddzia­
łu taborowego, skutkiem czego 
36 robotników straciłoby pracę— 
wybuchł w  czwartek w tym od­
dziale stra jk  „polski". Strajkują­

cy robotnicy żądają likwidacji wy 
wożenia popiołu i rupieci z tere­
nów kopalni przez osoby pryw at­
ne, co pozwoliłoby na dalsze u- 
trzymanie taboru w kopalni.

Zatarg o płacą
U inspektora pracy inż. Seraki 

odbyła się konferencja w  sprawie 
zatargu w  fabryce maszyn górni­
czych „MOJ" w  Katowicach-Za- 
łężu, wynikłego na tle niestosowa 
nia staw ek taryfowych, nieopła- 
cania nadgodzin i t. d.

Ponieważ na konferencji te jw ła  
ściciel fabryki inż. Różycki zgo­
dził się dobrowolnie na regulację 
nadgodzin i wypłacanie należno­
ści za czas ćwiczeń wojskowych,' 
oraz umożliwił urzędowanie ra­
dzie załogowej, postanowiono o-

statnią sporną spraw ę zarbków 
taryfowych skierować do komisji 
arbitrażowej, która w yda wiążące 
strony rozstrzygnięcie.

Dbasz o zdrowie.
Nie pozwól, aby dawano 

Cl inne. Żądaj tylko
PREZERWATYWY

Szczyt Jakości.

P. Gotz pozbawia ludzi pracy
Zamknięcie browaru w Krakowie

Pisaliśmy o strajku „polskim1 .. 
browarze barona Gotza w Krako­
wie, który wybuchł na  tle żądań 
robotniczych o podwyżkę plac i u- 
mowę zbiorową. W  odpowiedzi na 
strajk  p. Gotz-Okocimski zamknął 
browar, a tern samem pozbawił lu­
dzi pracy. Oto tak  postępuje fabry 
kant w obec robotników. P. Gotz 
jeden z najbogatszych ludzi w  Pol 
sce, nie chce dać robotnikom pod­
wyżki. Woli zamknąć fabrykę niż 
podnieść głodowe zarobki. Robot­
nicy w  dalszym ciągu nie opuszcza 
ją  browaru. W ten sposób bronią 
w arsztatu pracy przed zamknię­
ciem; bronią swojej egzystencji,

Fakt zamknięcia fabryki dyskre­
dytuje również obecny ustrój. Fa­
brykantom wolno bezkarnie za­
mykać w arsztaty pracy, wolno po 
zbawiać robotników pracy i skazy­
wać ich na śmierć głodową. Nie­
m a władzy, która by  stanęła w  o- 
bronie robotników. Tu obowiązu­
je wolność. Robotnicy sami muszą 
się bronić.

W  w alce swojej strajkujący w 
browarze GStza m ają za sobą ca­
łą klasę robotniczą i całą uczciwą 
opinję publiczną, k tóra  odpowie­
dnio ustosunkuje się do browaru 
p. Gotza. Skoro p. G6tz zamyka 
brow ar — publiczność przestanie 
pić piwo okocimskie. Z taką odpo­
wiedzią ze strony publiczności po­
winien się spotkać postępek p . Gó-

tza-Okocimskiego.

Rada Związków Zawodowych w  
Krakowie zw raca się do w szyst­
kich Związków i Tow arzyszy z go 
rącym apelem o składanie ofiar na 
rzecz strajkujących w  brow arze 
Gotza w  Krakowie. Datki przyjm u­
je  sekretarja t Rady Zw. Zaw. przy 
Al. Krasińskiego 1. 16.

Zw ycięski s tra jk
w Suwałkach

(kor. wł.)
Strajk „polski" tłukaczy kamie­

ni, rozpoczęty w  dniu 20 czerwca 
r. b., został zakończony dnia 7-go 
lipca r. b. zwycięstwem robotni­
ków. Główne punkta żądań robot­
ników zostały uwzględnione i o - 
siągnięto podwyżkę w  wysokości 
od 25—33 proc.

Przebieg strajku przez cały czas 
był spokojny.

Wyszczuto
Zamiast zapłaty za

(kor. wł.)
W  folwarku W orgule gminy Sil­

nik pow. Biała Podlaska, włas­
ność p. Szelickiej, pracuje kilku­
dziesięciu dniówkowych, którzy 
od szeregu miesięcy nie otrzymują 
swoich groszowych zarobków  za 
ciężką pracę.

Gdy w  dniu 14 lipca r. b. robot­
nicy udali się z prośbą do dziedzi­
czki Szelickiej o wypłacenie zaleg­
łych należności, otrzymali odpo­
wiedź: „niech Bogu dziękują za to

psami
ciężką pracę

że w  W orgulach pracują", a gdy 
z tej odpowiedzi robotnicy nie byli 
zadowoleni i w  dalszym ciągu u- 
pominali się o zapłatę, dziedziczka 
kazała spuścić z uwięzi psów i w y 
szczuła robotników psami. "

Zapytujemy, czy na w ypadek 
podjęcia stra jku  przez robotników 
rolnych w  W orgulach, również 
różni „wszystko wiedzący" ludzie 
krzyczeć będą, że działa tu ta ­
jemnicza ręka agitatora".

rżenie ra i
powiatu Krasnystawskiego

N a zjeździe robotników rolnych 
dnia 5 lipca w  Krasnymstawie po

Sliajk na lobolath p n f i l H  wŁobiinie
W dn. 16 b. m. w  godzinach 

rannych wybuchł na kilku odcin­
kach robót publicznych w  Lubli­
nie strajk  włoski.

Robotnicy dom agają się: zatru­
dnienia wszystkich bezrobotnych 

robotach publicznych i samo­
rządowych przez pełny tydzień, 
zapewnienia robotnikom praw a 
do zasiłków, bez względu na i-

lość przepracowanych dni, pod­
wyższenia zarobków do 3.50 i 4 
zł. dziennie, zaw arcia umowy 
zbiorowej i uznania Związku.

Strajkuje około 600 robotni­
ków. Konferencja w  zarządzie 
miejskim w  dn. 16 b. m. nie dała 
wyników.

Strajk trwa.

T a b e la  lo te rii
2-gi dzień ciągnienia 2-ej k!asy 36-ej Loterji Państw. 

I i U ciągnienie
Główne wygrane

20.000 zł. na nr. 116433.
10.000 zł. na nr. 3831 140632. 
5.000 zł. na nr. 142693 162082. 
2.000 zł. na nr. 59718 182116. 
1.000 zł. na nr. 2730 67954 
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500 zł. na nr. 229 62870 76352 
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77110 80078 81192 82647 91431
106121
129186
152773
164209
175658

109702
141797
153670
164272
178643

147815
154859

126328 
148167 
155250 
172428

182710 189862

Wygrane po 150 zł.
ą a i ^ J ^ J ^ n ® 41 2428 3261 568 879
4319 w,4?.849 5159 430 912 6115 947I m 3 7^*0%  758 8645 9253

985 11506 650 68 
137851440614

92 18426 19068 453 W 769 721

569 26766 957 27088 682 2801925fi4R

99t  77ł  34044 267 35064 321
544 46 36904 37725 56 38817 940 aOOfia£  ■ K A S ? 5 562 S  

s t

51037 117 52063
K-877?4041 78 55242 843

476 553 58055 718 W L g ? 272 698 61035 53 147
71K 3fiAi£83„ 62290 303 63234 30
6;?<w6i H t,a& 9 627 65260 66677
09K «o- q£ c&10 68188 238 470 639 
T l 7 ^  S36 70556 783 980 71239 
2 ? ,72811 84017 277 472 536 675 
A?;71 614 845 76194 242 339 77189 
217 738 70 78578 806 90 80398 732 
<il20 450 562 760 917 82435 70 
931 88645 84872 86107 364 476 
763 827 67 82 87469 606 39 948 
8S2S6 89206 377 481 515 22 90041 
929 91669 917 92013 355 970 93523 
786 94269 643 95302 602 920 96258 
774 98 97010 51 78 520 678 870 
98304 99050 206

100032 634 101305 932 102399 473 
502 103985 104336 961 105373 633 
106449 796 108305 811 109397 753

807 110281 573 111944 112300 733
113185 40 114785 116519 36 961
116121 253 342 85 696 118602 724
120250 74 520 21079 122 122162
123181 623 697 124004 193 514 855
599 125202 397 767 950 126894 127115
32 128180 481 97 129027 154 237 477
586 982 130055 72 849 131370 400
735 132423 554 915 134181 500 778 
926 135171 437 136138 93 722 137004 
248 138038 160 457 994 139000 112 
619 900 140115 211 354 141103 588
631 835 142217 33 675 772 143215 
334 722 144125 390 430 896 145076 
332 146146 753 147289 567 935 
148044 926 149575 150041 75 239 334 
99 575 738 840 151125 291 416.

152118 201 355 65 80 153056 721 
154734 155515 842 156091 146 167143 
48 602 158075 586 735 159712 160219 
55 161038 63 282 388 898 162872 
163351 446 502 601 165898 166086 
189 340 537 60 167634 168496 169509 
630 170371 676 773 171342 957
173451 948 174092 724 25 958 175175 
176166 341 849 178209 453 537 676 
179176 180180 317 504 25 637 744 
830 63 920 181582 620 182230 345
632 183094 345 94 184239 649 185058 
446 785 186110 187015 124 281 495 
655 819 188114 334 994 189655 957 
190274 467 191820 87 192003 757 
193854 194052 519.

Wygrane po 50 zł.
.39 928 1162 72 251 571 73 738 95 

2264 628 3035 277 310 737 927 41 
4353 52 408 20 28 537 650 5066 73 
130 31 841 6389 481 650 7037 483 680 
95 716 807 944 8103 502 843 9191 234 
604 10312 94 489 918 82 11017 56l 
720 12268 13052 484 712 970 1457 ’
664 797 890 15018 324 425 61 752 

16127 42242 43 385 426 849 84 
17130 806 18433 860 19441 516 20305 
705 897 924 21216 79 800 22024 307 
42 503 857 909 23739 86 24119 241 581 
93 600 946 25471 711 2Ó856 28208 443 
592 708 36 816 29010 69 100 682 
30392 743 925 31088 109 272 634 32128 
702 873 33101 34168 883 35534 719 59 
36075 392 39149 473 535 40042 139 
203 332 951 41426 95 775 42586 63l 
750 43006 135 546 75 64l 706 44535 
45294 312 874 960 46507 98l 48310 
602 49174 315 424 29

50214 701 811 51021 59 337 84 
507 695 976 52825 997 53036 315 
470 54346 472 615 65 766 909 55327 
515 792 562S6 57275 406 523 58070 
177 545 53 56 626 59217 347 51 
857 60049 443 753 981 61603 715 
95 999 62413 672 63156 411 549 
620 48 968 70 64146 310 411 791 
65373 66536 828 79 67777 994 68116 
766 69201 7 51 87 477 533 818 980 
70012 43 765 71023 435 672 849 
72209 358 480 514 622 31 728 947 
73600 85 74369 904 87 75204 309 
542 629 799 831 76014 151 276 81 
77072 184 461 78224 542 951 56 
79051 73 234 80219 62 95 395 543 
51 53 727 40 81033 171 312 596 
757 866 82130 762 83032 36 107 
584 643 909 84112 222 671 792 
998 85007 224 346 836 941 86002 
51121 87019 554 765 829 89 88258 
407 89047 52 511 33 791 90069 429 
948 91163 479 723 88 92093 140 
244 49 72 308 827 30 62 93097 113

405 514 614 78 702 97279 676 804 
50 67 98290 589 681 99747 978.

100094 154 828 101074 103 591 782 
923 104023 24 29 53 231 372 105780 
831 992 106886 107787 108199 413 
546 891 109687 793 865 110556 82 
905 111381 738 57 112686 709 30 873 
113250 330 574 114513 703 33 65 992 
115061 609 80 781 933 69 116061 205 
99 686 850 117424 29 118004 119024 
59 77 90 152 700 807 120517 760 96 
121045 450 122294 394 724 123125 
29 280 803 38 72 96 911 56 125064
394 728 60 126199 286 526 __
127147 730 128003 117 344 565 710 
129029 142 339 463 549 90 733 48 860 
130232 842 132189 346 403 520 133230
532 929 134186 715 67 978 135196 87 
520 136677 80 137059 105 283 975 
138017 405 139552 640 89.

140261 83 393 499 634 49 756 57 
141217 363 513 838 142407 143267 
987 144029 203 961 145294 677 
146032 254 516 935 64 147051 234 
440 80 510 985 149574 791 886 150071 
112 223 945 151084 595.

152311 45 439 701 153178 81 202 
323 154347 621 732 813 18 155055 
223 156328 474 866 68 157290 468 
609 746 158198 311 67 90 420 159481 
636 918 161049 363 670 162759 807 
163156 82 220 77 477 653 942 164002 
476 820 165027 539 902 166144 300 
531 639 842 167519 40 51 56 168425
533 602 169 085 236.

170192 456 171093 651 908 172012 
58 145 46 347 474 79 173478 612 887 
174155 660 914 175028 781 933 65 
176021 124 73 233 439 977 177337 69 
415 87 178076 179037 55 631 857 917 
98 180238 53 459 729 182418 559 848 
909 183190 259 356 184106 76 185033 
488 930 56 186034 374 564 710 813 
935 1Ś7437 950- 188454 997 189134 
635 66 190310 191106 32 588 835 
192140 95 306 607 822 55 193646

16 937 180363 997 181127 182127 13293 14695 15096 778 43 16717 904 
17762 19286 314 21124 24714 26681 
27627 28929 31057 33247 312 515 34151 
36324 38567 39032 40066 41054 .42384 
455 44591 45983 47651 49557 51491 945 
53228 54183 55071 305 56529 57330 
59228 558 744.
60141 556 640 65 61003 155 62283 409 
684 813 63907 64069 159 254 433 40 
679 66628 67274 68108 368 853 70334 
71643 799 73111 353 942 74204 482 fcl6 
75432 67 789 77486 847 79426 80226 
455 81644 84540 44 85401 73 87992 
89368 91159 92586 93135 57 642 94183 
545 95128 31 96266 587 98448 99588 
691 102150 658 752 958 103025 105638 
107467 108587 109069 431 112388 
113158,

114443 892 115 618 116 436 117072 
944 118015 580 746 68 119782 121428 
719 122105 123509 124021 125o35 
125 370 551898 128449 129148 2208 
819 130875 133712 134094 221 136833 
138826 60 139002 734 141073 372 895 
142493 585 144 574 145291 466 146240 
410 796 150419 151557 789 152 732

194276 407 22 585

III ciągnienie 
Wygrane po ISO zł.

1112 1311 1986 2438 91 3059 250 
787 848 4493 5602 6265 528 643 
8837 9183 578 11027 12612 13519 
653 843 14999 16110 944 17165 406 
18663 19171 20504 21901 22021 
23567 25158 713 27321 52 452 
29280 367 745 30329 31164 33568 
34072 35513 37733 38746 39056 651 
41141 312 821 42678 712 43833 743 
44040 421 45576 700 48029 558 794 
51200 388 503 56711 59555 794 
61614 84 62541 45 711 63124 525 
64305 66564 659 67707 921 68166 
71 85 769 71802 72696 773 74350 
92 77469 79698 82014 147 88 —  
782 932 83067 86797 87452 
88582 89027 90 378 91098 92086 
133 93142 94185 364 508 97092 161 
9S027 639.

100204 801 104521 622 105866
107668 997 109297 918 111079 112290 
501 113689 115001 120038 122434
123013 124385 689 125294 127820
920 128298 460 130453 98 807 131052 
132454 654 708 133772 134204 135062 
442 513 726 856 136376 454 815 918 
137398 138203 139544 141048 142459 
143685 990 146442 147664 148715
149293 567 150968 151020 841
152295 507 153765 154100 257 155165 
97 156442 836 157174 708 158460 75 
161272 556 162331 420 164158 367 
1.65552 166050 167518 845 87 168541 
624 717 169647 170297 171139 244

Wygrane po 50 zł.
166 1451 1927 2675 933 42 3146 

817 4296 910 5009 244 6724 924 91 
7163 71 529 822 8180 718 9657 817 
81 10152 838 11825 12057 13177 
427 543 14455 918 49 15400 662 
17890 18908 19010 346 20054 122 
61 254 960 70 21714 894 22089 145 
362 896 23362 24667 999 25735 
26292 27062 428 28262 404 29352 
30257 32647 845 35233 52 575 
37200 535 699 39180 353 540 41513 
414 43014 45496 583 945 47396 689 
51100 601 52631 773 53044 599 
54576 960 55074 137 561 696 56941 
57532 58285 345 845 59200 426 60 
839 947 62258 631 962 65114 66064 
210 68 67629 68036 297 847 72001 
63 124 329 588 617 74328 75655 897 
78047 63135 79040 517 608 998 
81299 854 91 83005 237 478 84497
85186 263 938 87471 820 88435 ,BU xuiuol ,oi,
89136 90039 739 91039 480 92045 ! 829 154 918 155848 156879 157331
Ofiaro 936 95570 866 ' 83 639 15829 160967 161001 16 162440

„o. !63125 26 164546 889s 165049 446
167874 169195 526 836 171237 174381 

109238 in332 5?R U T ł f W r  ?4asi 829 175844 176644 995 178112 239
15234 6249 486 608 179103 33 862 181 225 702 188820 4l8ę>ni4R 1 349 51 184367 605 889 944 185251

”  „ “ 9 " 19 66 120146 86 804 121058 i ccc 107944 fifio 18q97Q 191124 192074283 122175 247 447 863 922 124109 ! o!! 3
19 778 125693 126207 371 1274441
130107 417 952 131409 546 133865 U JunrsnP  n n  r t134229 402 135436 137172 1390351 W y g ra n e  0 0  »O Z ł.
275 142347 67 143O59 • 218 344 780 87o 73 103b 320 429 889
177 145007 i 938 2321 3314 622 4335 5126 6507 7173
802 A6,™  329 i 327 92 834 8289 388 786 9083 426 876
750 131704 908 152003 84 354 652 11530 684 737 12000 94 420 956 13065 

101 515 14022 15458 563 753 17245 337 
529 61 19001 89 21060 22694 25107 
507 26469 883 27156 344 29533 8l8 
30389 69 31330 45 692 33855 34056 62 
99 591 35781 36386 983 37528 60 39672 
40662 780 41496 564 42161 587 823 
43375 602 44631 45295 649 76 888 
46476 47543 48242 405 781 975 49484 
850 50925 51389 52004 159 53473 54300 
492 962 55491 56547 58 68 57450
59855.

60872 61862 62061 255 304 99 63509 
64148 366 66544 67980 68939 69182 
2115 585 629 70256 71400 68 80 72398 
611 73177 74986 75037 147 76308 77116 
7&716 79619 835 947 80029 38 667
81009 82767 83867 84611 86 H9 5l8 59 
88270 842 89436 985 90033 338 425 
744 91197 465 887 92706 93060 787 
94017 215 95425 97118 99374 531
100112 424 101136 290 406 7 648
102362 420 103915 106454 110351 54 
111034 830 Il24i9 113424 879.

114283 115782 116380 887 117125 
699 118113 120807 12686 122506 711 
123999 124098 234 795 126067 127106 
261 482 827 62 28054 244 365 440 
130104 910 131035 115 742 133679 
135438 650 804 136370 139246 141413 
64 678 142 162 664 748 1444014 959 
145404 146174 147269 351 525 149306 
704 946 150403 719 151068 454 152 

420 154933 155560 156201 415 
561 808 357242 307 768 159130 64 
161207 815 162162 530 656 163830 
164027 616 165265 166040 554 168494 
784 169183 189 170591 171314 624 
172211 174626 175805 17696 727
180544 674 181151 .96 456 182639 
183031 42 184224 185207 506 188258 
189220 65 191382 461 768 193540 
540 602.

stwierdzeniu, że z jednej strony 
zarobki są  głodowe, z drugiej zaś 
37 obszarników zalega z w ypłatą 
180 tysięcy złotych, postanowiono 
w  czasie żniw przystąpić do 0- 
brony.

P . starosta, dowiedziawszy się 
o tern, zwołał Z jazd obszarników 
już na  6 lipca, na  którym wspól­
nie z prezesem Związku Ziemian 
apelował do braci obszarniczej, 
by do połowy września spłacili 
całe zaległości. Robotnicy wyra­
zili gotowość próby, czy ziemia­
nie wywiążą się z tych obowiąz­
ków, ale postanowili czuwać, by 
bronić się w każdym poszczegól­
nym m ajątku przed krzywdą.

Nieodpowiedzialny
postępek

Duże wzburzenie w śród robot­
ników rolnych wywołała w iado­
mość, że znany z wyzysku robot­
ników rolnych p. Drucki-Lubeckl 
odmówił sali strażackiej w Bał- 
dowie pow. Iłżeckiego na  odbycie 
zgromadzenia w  sprawie narady 
nad sposobami obrony przed wy­
zyskiem obszarniczym.

Swoim mądrym postępkiem p. 
Drucki może wywołać burzę.

162414 869 164547 910 165310 409 
166565 741 865 168054 356 170221 77 
34 589 623 171959 172586 741 174568 
177111 351 564 739 178263 494 791 
180520 704 1 81122 363 487 183396 
960 184379 484 185213 77 928 186453 
755 848 927 187528 190404 31 191114 
754 850 192502 59 193052 357 719

IV ciągnienie 
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 25.000 zł. 
padla na Nr. 114926.

ZŁ 5.000 29774 46374 182689.
Zł. 2.000 29366 50506 86225 9380 

174473.
Zł. 1000 36135 80109 157822.
Zł. 500 778 5063 53545 101950

124884 132881 139713 155307 188084.
ZŁ 400. 2820 12475 54993 56836

59505 62436 70359 91584 104500
112385 125388 153319 158689 159410 
161333 194104.

Zł. 250. 126 22975
34915 62629 69334 .......................
91303 111022 120636 125402 126605 
127952 131830 132664 133944 135350 
150708 173109 186600 188988 189520 
194022.

ZŁ 200. 4997 9225 16494 17649 
24780 26428 28704 33507 33765 37394 
52 938 57116 58102 61929 52738 64620 
66862 69179 83467 85728 92559 92577 
98843 107885 110243 118599 127504 
133665 134015 134800 139826 142750 
146412 151800 156196 157702 163943

40619

184010.
Wygrane po 151 zł.

117 81 552 9q5 1(565 7ąo 4200 5379

Wiadomości
z  c a łe i P o ls k i

BR A T  ZA BIŁ S IO ST R Ę
W Stróżach W ielkich pod Sa­

nokiem Jan Chinalski, uderzeniem 
młotka w głowę zabił swą sio­
strę Katarzynę, a  następnie trupa 
zakopał w  lesie. Zbrodniarza are- 
towano.

FA Ł SZO W A Ł  50-G R O SZ Ó W K I
Sąd okręgowy w  Lidzie skazał 

na 5 la t więzienia niejakiego Go- 
tuka z pow. szczuczyńskiego za 
fałszowanie i puszczenie w  obieg 
fałszywych m onet 50 gr.
W IE L K IE  PO Ż A R Y  NA W O Ł Y ­

NIU
W e wsi Kołki w pow. sarneń­

skim wybuchł pożar, który znisz­
czył 33 domy mieszkalne i 18 sto­
dół. Przyczyny tych pożarów do- 
pow. sarneńskim, pożar zniszczył 
11 domów mieszkalnych i 10 sto­
dół. Przyczyny tych pożarów do­

tychczas nie ustalono.
T RA G IC Z N Y  W Y P A D E K

W  Gościeradzu pow. bydgoski) 
w czasie burzy w  idąca 2-letnią 
Reginę Kędzierską uderzył piorun. 
Ofiara w ypadku zmarła.

MATKA SPALIŁA WŁASNE 
DZIECKO

W  Dąbrowie Biskupiej pod Ino 
Wrocławiem robotnica Irma Kister 
spaliła swe nowonarodzone dzie­
cko. Zbrodniczą m atkę osadzono 
w  więzieniu.

Człow iek
now oczesny
podrćżuje

sam olo tem !9
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
Czy ob ow iązu je  um owa zb iorow a? Zebran ie  konduktorów , m aszyn istów  Zasypywanie Młynówki 
Pod adresem Funduszu Pracy

S tra jk  robotników ziemnych, za­
jętych przy robotach finansowa­
nych przez Fundusz Pracy, zakoń­
czył się ugodą, na podstawie któ­
rej Fundusz Pracy zobowiązał się 
cofnąć wypowiedzenia 14-dniowe, 
oraz na wypadek ograniczenia ro­
bót na jakimś odcinku zatrudnić 
zajętych bezrobotnych na innych 
robotach. Obecnie Z arząd dróg 
wodnych ograniczył roboty w  Łzw. 
porcie i zredukował część robotni­
ków. Zgodnie z zaw artą umową, 
ludzie ci powinni otrzymać pracę 
na innych robotach. Niestety, od 
kilku tygodni bezrobotni napróżno

Tramwajowe połączenie nocne 
dworca osobowego z Podgórzem

Celem połączenia dw orca osobo­
wego z Podgórzem  w późnych go­
dzinach  nocnych, D yrekcja  K rakow ­
skie j M iejskiej Kolei E lektrycznej 
uruchom iła ty tu łem  próby wóz tr a m  
w ajow y lin j i  5 -tej, k tó ry  w ykonuje 
dodatkow ą tunę  w edług na stęp u ją ­
cego rozkładu: odjazd od Salw ato­
r a  o  godz. 23.17, p rzy jazd  do ulicy 
M ogilskiej o godz. 23.37, odjazd 
u l. M ogilskiej o godz. 23.38 i przy- 
jezd  do dw orca osobowego o godz. 
23.42. T u  wóz tram w ajow y czeka 
n a  pasażerów  pociągu, przychodzą­
cego z W arszaw y o godz. 23.42, po- 
czem odjeżdża od dw orca o godzinie 
23.47, p rzy jazd  do poczty głównej 
o  godz. 23.50, p rzy jazd  do Bonarki 
o godz. 24.10, skąd w raca  do rem i­
zy-

W  raz ie  spóźnienia pociągu w ar­
szawskiego, wóz tram w ajow y czeka 
przed  dworcem osobowym do 15 mi-

dopominają się o pracę. Najpierw 
obiecywano im, że za 4 dni dosta­
ną robotę. Minęły 4  dni, potem ty­
godnie, aż wreszcie oświadczono 
im, że niema pracy. Teraz, kiedy 
przychodzą się upominać, nawet 
ich nie dopuszczają przed oblicze 
dygnitarzy. Cóż teraz m ają robić 
ci ludzie? Prem jer Składkowski o- 
świadczył w  Sejmie, że da pracę 
bezrobotnym. Piękne słowa. Nie­
stety bezrobotnym odbiera się 
pracę i to nawet wbrew zawartym 
umowom. •

Podpis dyrektora Funduszu 
Pracy na umowie widocznie nie 
ma znaczenia. Instytucja, powoła­
na do ochrony ludzi pracy, łamie 
umowy. Doprawdy niesłychane; 
A potem głośno się krzyczy, o e- 
lementach „wywrotowych" i „an­
typaństwowych". Któż prowadzi 
„robotę wywrotową"?

Dyżury lekarzy
D nia 18 lipca —  nóc.
D r. G eller Jakób , W olnica 12 a  — 

tei. 116-76.
D r. M arcinkow ski W łodz., Podw a­

le 1, tel. 123-60.
D r. P e rlbergerow a Czesł., Rako­

w icka L . 8-12, tel. 179-65.
D r. Tochowicz Leon, K arm elicka 

0, tel. 177-37.

R e p e r tu a r
T E A TR IM. J .  SŁOWACKIEGO
Sobota, 18 lipca „Trochę słońca 

dla R enaty".
N iedziela, 19 lipca  „K rakow iacy i 

górale".
PO PR E M IE R Z E  W  „BA GA TELI"

Codziennie now a rew ja  w  „B aga­
te li"  p . t .  „W esołe la to".

i  p a la c z y
Wobec w prowadzenia nowych 

stawek godzinowego w służbie 
drużyn pociągowych, obniżających 
znacznie dotychczasowe wynagro­
dzenia, odbyło się dnia 11 lipca 
b. r. zgromadzenie służby konduk- 
torskiej, maszynistów i palaczy. 
Do prezydjum powołano tow f 
Flachta, przew. i tow. Fusska, se­
kretarza.

Obszerne sprawozdanie z inter­
wencji na terenie Mimsterjum Ko­
munikacji w sprawie przywróce­
nia poprzedhich stawek godzino­
wych, oraz uregulowania sprawy 
wynagrodzeń w  służbie konduk- 
torskie i parowozowej, złożył 
tow. W rona, czł. W ydziału W yko­
nawczego Z. Z . K.

N ad wygłoszonem sprawozda­
niem wyłoniła ; się dyskusja, w 
której zebrani kategorycznie po­
stanowili bronić swych praw  wo­
bec zarządzeń, zmierzających do 
obniżenia - wynagrodzeń, zapraco­
wanych w  tak  ciężkich warun­
kach, jaką  je s t służba pociągowa.

Zebrani stw ierdzają, że wobec 
szkodliwej działalności organiza- 
cyj żółtych, które demagogiCzne- 
mi wnioskami chcą zdezoriento­
wać ogół pracowników kolejo­
wych, aby zrzucić z siebie odpo­
wiedzialność za  zobowiązania, ja ­
kie biorą na siebie, a  których' się 
później zapierają, należy dołożyć 
wszystkich starań, by przez soli­
darne zasilenie szeregów Z. Z. K. 
stworzyć siłę, d ającą rękojmię za­
bezpieczenia na przyszłość posia­
danych praw.

Wobec tego, że adm inistracja 
• kolejowa — korzystając z faktu,

że pracownicy kolejowi podziele­
ni są  na szereg różnych działów 
służbowych — stosuje krzywdzą­
ce zarządzenia systematycznie wo­
bec każdego z nich osobno, zebra­
ni postanaw iają występować w. o- 
bronie praw  poszczególnych dzia­
łów solidarnie, by-w  tern sposób 
zapobiedz dalszemu pogarszaniu 
ciężkich warunków pracy.

Z m ia s ta
Z W IE D Z A N IE  N A JST A RSZ Y C H  

BUD O W LI I  W Y K O PA LISK  NA  
W A W E L U , PR A S T A R E J rotundy  
ś. ś. Fe lik sa  i  A daukta, k a ted ry  Bo­
lesław a Chrobrego (św . G oreona) i 
inw, z omówieniem najdaw nie jszych  
dziejów K rakow a i W aw elu o raz  po 
kazem planów  i rekoństrukcyj zam ­
ku w średniowieczu,''^odbędzie' felę'w 
sobotę, 18 b. m . jako  2 w ycieczka z 
cyklu T ow arzystw a . Miłośników 
h ist. i zab. K rakow a pod k ie r, d -ra
J .  Dobrzyękiego. W stęp  80 g r ., mło­
dzież 40 g r . Z biórka  o godz. 4 pop. 
n a  placu  obok katedry .

Co grają w kinoteatrach
AD RIA: „N ieśm iertelne m elodje", 

i  „P ożar nad W ołgą".
A POLLO: „Samochód N r. 99".

A T L A N T IC: „Mleczna. droga" 1 
„Św iat idzie naprzód".

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 
13—19 lipca 1936 r .  włącznie. „Wik­
to r  czy W iktorja".

PR O M IEŃ : „K arjera '*  i „T ajem ­
nicza dam a".

SZ T U K A : „Ludzae w tunelu" . 
ŚW IT: „Baboona".

U C IECH A : „B raters tw o krw i" i 
„Zuzanna idzie w św iat" .

W AN D A : „Szyfr 77".

O negdaj odbyło się wpuszczanie 
M łypów ki k rólew skiej prowizoryaz- 
nem  u jściem  do kolektora, z n a jd u ją ­
cego się opodal kolonji „M odrzejów- 
ka“ . Kolektorem ty m  M łynówka pły 
n ie  obecnie Al. Słowackiego, Mic­
kiew icza i K rasińsk iego  i da lej le­
w obrzeżnym kolektorem  w pada do 
Wisły.

Równocześnie M iejskie -Wodociągi 
p rzystąp iły  do zasypyw ania- w  obrę­
bie starego  • K rakow a ko ry ta, k tó­
rem  Młynówka- płynęła  od r . 1286. 
Obecnie zatem  n a  u l. Łobzowskiej i 
G arbarsk ie j, gdzie przez  podw órca 
licznych realności przebiegała  M ły­
nów ka, oraz  między rea lnościąm i po 
łożonemi n a  przestrzen i u l. R ajsk ie j 
i  K rupniczej, zasypane zostanie s ta ­
re, koryto, a . uzyskane w te n  sposób 
te re n y  będą m ogły być w ykupione 
od m iasta  i zużytkow ane przez w ła ­
ścicieli,- n ie jednokrotnie  d la  celów 
rozbudowy realności.

Ostatecznego ukończenia p ierw sze 
go e tapu  robót p rzy  Młynówce król, 
oczekiwać należy za k ilka  tygodni. 
W ówczas bowiem sfinalizow ane zo­
s ta n ą  prace  p rzy  budowie komory 
tu rbiiiow ej i osadnika, prowadzone u  
zbiegu -Al. Słowackiego i u l. Łob­
zowskiej. D zięki tem u w oda M ły­
nówki po koniecznem spię trzen iu  bę­
dzie rozprow adzona i zużytkow ana 
d la  celów asenizacyjnych i in. Już  
obecnie jednak  specjalne zasuw y u- 
m ożliw iają spożytkow anie je j dla 
p łukan ia  sieci kanałow ej n a  obsza­
rze , położonym między M łynówką, 
R udaw ą i A l. 3 Wieszczy.

W ażny f a k t  u jęcia  Młynówki król, 
i skierow ania je j z  ko ry ta , którem  
b ieg ła  przez ponad 6 wieków do no­
wego- kolektora, w pisany ' z ostał do 
księgi robót W odociągów i K an a li­
zacji M iejskich. Pod protokółem  zło

żyli podpisy w icedyr. inz. T okarsk i, 
naczelnik inż. F isze r, kierow nik  bu­
dowy st. inspektor O le ś /P in ;

Wypadek ■
na dworcu kolejowym

W czoraj o godz. 9 n a  dw órću ' o - ‘ 
sokowym Franciszek  T re la , u siłu ­
ją c  wskoczyć do ruszającego  pocią­
gu, poślizgnął i dostał się pód ' koła 
w agonu. Doznał 'zm iażdżenia  “lewej 
ręk i i  ranę  tłuczoną n a  głow ie.-i ’-'-

Pogotowie przewiozło go dó--:sżpi- 
ta la  ubezp. społecznej. .

Radio krakowskie „
SOBOTA, 18 lipca • ; ~

6.30 A udycja poranna. 7.40 P ły ty . 
11,57 Sygnał czasu. 12J)3, • Koncej-t. 
12.55 P ły ty . ,13.05 D ziennik, południo­
wy. 14.30 P ły ty . 15.35 ' W iadbmóśći 
gospodarcze. 15.45 „F lipek - i ‘ F lapek  
na letnisku". 16.00 K oncert soIiStóW.
16.45 „B ałtyk  —  pustyn ią  i w odną". 
17.00 K oncert. 17.50 „Puszcza ru d n i, 
cka". 18.00 P ogadanka ak tualną . 
18.10 C hw ilka społeczna. 18.15 W eso 
ły  dymek z łódzkiego komina. 18,40 
K oncert. 18.50 P ogadanka a k tualna . 
19.00 „N a zakońćŹM ue" tygodnia", 
20.15 „Poznajm y ^Wileńszczyznę".
20.45 Dziennik w ieczorny. 21.00 -Re­
cital śpiewaczy. 21,30 • Pasażer<w?ie 
w indy N r. 7 —  hum or. 22.00 Bardzo

51-ósta h is to rja  J a p a  M arotte. -22:00
/iadom ości sportow e. 22.15 K w intet. 

23.00 M uzyka salonowa. , \ -
NIED ZIELA , 19. L IPC A  ..."

' 8.30 Surm y śląskie. '8.45 ‘ Dziennik 
poranny. 10.30 U tw ory  Bizeta.' 11:45 
Go słychać n a  Śląsku. 1210# Z różnych 
czasów  —  z różnych- stro n  —  -kon­
c e r t południowy. 14.30 M arsze i  ta ń ­
ce ludowe. 15.00 Domy i m ieszkania 
robotnicze n a  Śląsku: 15.30 Śląskie 
p ieśni ludowe w  opracowaniu- S tęfa- 
n a  ślązaka . 15.55 T ransm isja  z" Bay­
reu th . W  p rzerw ie  I  od godz. 17.05— 
17.20 „Zboże" kw adrans poetycki.'-2. 
R eportaż  z życia. 21.10- Dziennik 
w ieczorny. 21.20 N a  w esołej lwow­
skiej fa li . 21,50 W iadomości sportow e 
be w szystkch rozgłośni P . R . 22/10 
M uzyka —'*

W alK a  s to la rz y
o u m o w ę  z b io ro w ą

W  ubiegły wtorek, 14 b. m. od­
była się u insp. pracy inż. Seroki 
konferencja w  spraw ie umowy ta ­
ryfowej w  przemyśle stolarskim.

Obowiązująca w przemyśle tym 
umowa taryfowa, zaw arta  w  ro­
ku 1929, nie jest przez pracodaw ­
ców  respektowana, ponieważ Zw. 
Pracodaw ców  teg o ’ przemysłu 
przed kilku laty się rozwiązał. 
Chcąc unormować stosunki w  tym 
przemyśle i zapobiec szkodliwej 
konkurencji Centralny Związek 
Pracowników Budowlanych i Prze 
niysłów Pokrewnych zwrócił się do 
wszystkich firm stolarskich o za­
warcie umowy. Kiedy pozostawio­

In w a lid z i domaga ą się s w ,th  praw
W  tych dniach bawiła delegacja 

rentobiorców w Mimsterjum P ra­
cy i Opieki Społecznej w W arsza­
wie. Przedmiotem obrad były po­
stulaty inwalidów pracy W oje­
wództwa śląskiego. Delegację 
przyjął W iceminister Opieki Spo­
łecznej p. Jastrzębski, który po 
wysłuchaniu wywodów i przyję­
ciu do wiadomości przedstawio­
nych postulatów ,' przyrzekł w  mia­
rę możności petycje inwalidów

Czy to jest sprawiedliwość?
O trzym aliśm y n ast. pism o:
„Na wieść o zezwoleniu przez

władze na rozebranie urządzeń wier 
chowych unieruchomionej kopalni 
„Matyldy —  Wschód" i  rozpoczęciu 
prac rozbiorczych przez jedną z  
firm , zgłosiłem się jako bezrobotny 
do naczelnika gminy w Lipinach o 
zapośredniczenie mnie do pracy do 
robót likwidacyjnych wspomnianej 
kopalni. Nie pracuję bowiem od ro­
ku 1930, a na utrzymaniu mam licz­
ną rodzinę. Jakie zdziwienie spotka 
lo mnie jednak w biurze naczelnika 
Tomanka, który na moją prośbę o 
pracę oświadczył, że dla mnie pracy 
nie ma. Następnego dnia żona moja 
poszła prosić pana naczelnika o ro­
botę dla mnie. Spotkał ją  ten sam 
los, bo p. Tomanek ma ojcowskie ser

no lo bez odpowiedzi, spraw a zo­
sta ła  skierowana do inspektora 
pracy. W obec trudności pertrakto 
w ania z poszczególnemi firmami, 
(przyczem tylko nieliczne wzięły 
udział w  konferencji u inspektora 
pracy) inspektor inż. Seraka zmu­
szony był wyznaczyć pracodaw ­
com czterotygodniowy termin do 
wyłonienia jakiegoś ciała, mogące­
go w  imieniu ogółu pracodawców 
prow adzić rokowania i podpisać u- 
inowę.

Nadmienić wypada, że robotni­
cy nie w ysuw ają żadnych żądań 
zarobkowych a tylko domagali się 
zaw arcia umowy zbiorowej.

pracy uwzględnić. Następnie od­
była delegacja konferencję w  Mi- 
nisterjum Skarbu z dyrektorem 
Departamentu w sprawach finan­
sowych i reformy ubezpieczeń 
społecznych w  Polsce. Delegacja 
zażądała od  władz centralnych 
zwrotu 5.864.878,26 zł. Zakłado­
wi Ubezpieczeń Społecznych w 
Chorzowie, z tytułu przymusowo 
wyłożonego dodatku państwowe­
go do reńt inwalidzkich.

ce jedynie dla „sanatorów".
Do prac w kopalni „Matyldy" za- 

pośredniczył 80 osób, nawet samot­
nych, ale tylko należących do orga- 
nizacyj „sanacyjnych". Socjalisty 
nie zapośredniczy do pracy.

Leon Bagiński.

Stanowisko p. Tom anka jest 
prowokacyjne. Czy p. Tomanek 
sądzi, że prawo do pracy mają tyl 
ko „sanatorzy", w śród których 
znajduje się bardzo wielu, którzy 
przed kilku jeszcze laty Polski nie 
chcieli znać? Czy głodny socjali­
s ta  nie m a praw ?

Domagamy się od Wojewody 
Śląskiego pouczenia p. Tomanka, 
że praw o do pracy  m a każdy bez 
robotny.

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
Niesłychane stosunki Różne w iadom ości
w fabryce porcelany Giesche

Po objęciu fabryki porcelany 
„Gieschego" w  Katowicach przez 
Amerykanów stosunki płacy i p ra ­
cy robotników tej fabryki uległy 
katastrofalnemu pogorszeniu. Za­
robki zmniejszyły się realnie o 60£. 
Stawki akordow e obniżono do ta ­
kiego poziomu, że robotnicy mimo 
największej wydajności nie zara­
biają ponad zarobek taryfowy. Wy 
zysk jest wielki. -

Zarząd fabryki sprowadził nad­
to kilku Niemców na czołowe sta­

Zam ów ien ia  w  hutach „ P ls u d s k i"  i „P okó j"
W iększe zamówienie, na  2.200. go" i „Pokój". Huta „Piłsudski" o- 

ton szyn, słupków i pokładów na  trzymała nadto zamówienie na 
800.000 zł. dokonało Ministerjum 1.600 ton klocków, hamulcowych 
Komunikacji w  hucie „Piłsudskie- J na kwotę 230.000 zł.

U chw ały  liafiy  W o jew ódzkie j
Rada W ojewódzka na  posiedzc- 
u w  dniu 16 b. m. uchwaliła od­

dać budowę urządzeń bezpieczeń­
stw a na stacji Rybnik linji Rybnik- 
Zory, a  następnie zatwierdziła pro 
jekt regulacji rzeki W isły na  prze­
strzeni 1,285 m. kosztem 368,000 
zł. Następnie w  związku z noweli­
zacją ustaw y o śląskim Funduszu 
Gospodarczym, śląska  Rada W oje 
wódzka ustaliła warunki co do ujg 
w  spłacie ra t am ortyzacyjnych od­
setek od pożyczek zaciągniętych 
ze śląskiego Funduszu Gospodar­
czego, oraz ustaliła normy w  spra 
w ie wstrzym ania postępowania eg 
zekucyjnego z tytułu pożyczek. W 
dalszym ciągu posiedzenia Rada 
W ojew ódzka ustaliła konwersję po 
życzek, udzielonych ze śląskiego 
Funduszu Gospodarczego z kwot, 
płynących z pożyczki Funduszu E- 
merytalnego Pracowników Umy­
słowych w  W arszawie.

Pozateńi uchwalono podział gma 
chu adm inistracyjnego Zakładu U- 
bezpieczeń Społecznych w Chorzo­
wie, przyjęto spraw ozdanie rachun 
kówe wydziału powiatowego w Lu 
blińcu z wykonania budżetu za rek 
1935/36, zatwierdzono uchwałę wy 
działu powiatowego w  Pszczynie

nowiska techniczne. W śród ńich 
jest niejaki Polent, który nietylko, 
że wymawia robotnicom nieznajo­
mość języka niemieckiego w  spo­
sób wysoce prowokacyjny, ale wy 
zyskuje robotników bezczelnie.

Najlepszy m alarz porcelany przy 
23 dniówkach nie zarabia 90 zł. 
brutto.

P. Strykowski, sekretarz ZZZ. 
przygląda się bezradnie rozpaczli­
wej sytuacji robotników.

w sprawie zaciągnięcia pożyczki 
z Funduszu Pracy, w  wysokości 
25.000 zł. na roboty drogowe dla 
przygotowania’ terenu pod osiedle 
w  gminie Starej1'Kuźni?

Dalej Rada zatw ierdziła uchw a­
łę korporacyj miejskich m. Mysło­
w ic w spraw ie zaciągnięcia poży­
czki z Funduszu Pracy, w  w yso­
kości '20.000 zł., na budowę szosy 
do Janow a. W reszcie załatwiono 
cały szereg odwołań w  sprawach 
opłat na rzecz śląskiego Funduszu 
Gospodarczego, oraz odwołań w 
spraw ie wymiaru podatku komu­
nalnego,

Delegacja bezrobotnych
Do władz miejskich w Mysłowi­

cach udała się delegacja bezrobot­
nych, zajętych przy budowie kana­
lizacji na Skotnicy. Delegacja :n- 
terwenjowała w  sprawie potrąceń 
z tytułu pobranych środków  żyw ­
nościowych. Bezrobotni domagali 
się unormowania tej sprawy, gdyż 
zarobki ich są  tak  niskie, że choć­
by najmniejsze potrąęenie, jest ono 
poważnym uszczerbkiem dla ich 
rodzin. Zastępca burmistrza, inż. 
.Koźlik, obiecał poczynić starania 
o; zlikwidowanie tego stanu rzeczy.

Głośny sw ego, czasu z a ta rg  po­
między urzędnikam i M ag istra tu  k a ­
towickiego a  zawieszonym w  urzę­
dzie insp. Śm ietaną, k tórego o znie­
sław ienie zaskarży ł urzędnik  s tanu  
cywilnego, p . Fo jk is  został ostatecz 
n ie  załatw iony. S ąd  N ajw yższy w 
W arszaw ie bowiem zatw ierdził wy­
rok skazujący częściowo p. Śm ieta­
nę.

Ze spraw y te j w w płynęły obecnie 
dw a doniesienia ka rn e  o krzywo­
przysięstw o. P . Śm ietana wniósł do 
p roku ra to ra  Sądu Okręgowego w 
K atowicach doniesienie ka rne  o 
krzyw oprzysięstw o przeciw ko dwum 
świadkom, k tórzy  zeznawali d la  nie­
go niekorzystnie, również p. Fo jk is 
wniósł tak ie  doniesienie przeciwko 
dwum świadkom, k tórzy  zeznawali 
n a  jego  niekorzyść w spraw ie  pobie 
ran ia  łapówek.

Ja k  się dow iadujem y, Rejon K on­
tro li Skarbow y w  Chorzowie prow a­
dzi dochodzenia ka m o  - skarbow e 
przeciwko współwłaścicielowi znanej 
firm y  chorzowskiej „Zagłoba" F a ­
b ryka  Likierów , sp. z o. o. p. M aksy 
miljanow i M orawitzowi. W  spraw ie 
te j przesłuchiw ano ju ż  świadków.- 
Szczególy te j a fe ry  trzym ane są  : 
w zględu n a  dalsze dochodzenia 
ta jem nicy . Spraw a  ta  budzi zainte-

W żwiązku z projoktowanem zwięk

Zycie robotnicze
ZEBRANIA C . Z . G. 
d n ia  19 lip c a  1936 r.

NOW Ą - W IE Ś o godz. 10 u p. 
Góreckiego, re f . tow . K aczm arski.

ŚW IĘTO CHŁO W ICE o godz. 10 
u  p. K aczery, r e f . tow . T iirk .

M 1CH A ŁK 0W ICE, o godz. 10-tej 
u  p. Benkiego, re f . tow . J a n ta .

ZEBRA N IA  P . P . S . 
d n ia  18 lipca .

G ISZO W IEC: o godz. 17 zebranie 
młodzieży socjalistycznej w  św ietli­
cy. R ef. tow . K ram orz.

Z E B R A N IA  IN W A L ID Z K IE . 
Dnia 18 lipca b. r.

M IKOŁÓW , zebran ie  inw alidów  i 
godz. 3-ciej, u  p. w  M łynie. Ref. 
tow . Marek.

szeniem tu rnusów  n a  kopalni „M a­
ty ld a "  w L ip inach  przez dyrekcję 
kopalń „Śl. K opalń i  Cynkow ni" k rą- 
ż ąw śród robotników  uporczyw e-po­
g łoski, że  p ro jek t te n  m askuej is to tne  
zam iary  dyrekcji, k tó ra  zam ierza  ko 
paln ie  unieruchomić.

W edług tw ierdzeń  robotników  ? tą  
niepokojąca pogłoska m a  sw oje g łę­
bokie uzasadnienie i  o p a rta  m a  być 

dobrych in fo rm ac jach , przyczem 
rzekomo konieczność unieruchomień 
n ia  te j kopalni by ła  przez  dyrekcję 
te j spóki p rzedstaw iana  n a w e t ' , n a  
konferencjach  w  W arszaw ie.

W  zw iązku z powyższem robo tn i­
cy obm yślają  środk i, p rzy  pomocy 
których  mogliby ś ię  skutecznie prze  
ciw staw ić zam iarom  dyrekcji. ‘

Radio śląskie
SOBOTA, 18. L IP C A .

)3 Sw ojska m uzyka n a  dzień do­
bry. 6.50 M uzyka. 7.20 D ziennik po- 
ranny . 12.03 K oncert m uzyki lekkiej 
13.05 D ziennik południowy. ■ 13.15— 
K oncert życzeń.- 14.30 M uzyka lekka 

taneczna. 15.30 O grodnik śląeki—
W rażenia  i m yśli ogrodnika  - węd­
rowca —  pogadanka. 15.45 F lipek  i 
F lap e k  n a ' le tn isku  —  w esoła audy­
c ja  dla dzieci., 16.00 K oncert solis­
tów. 17.00 K oncert o rk ies try  sym fo­
nicznej. 18.00 Sw aczyna u. D orotki 
—  a udycja  d la  dzieci. 18.25 Sobota 
w  kolonji —  obrazek z życia gó rn i­
ków —  A dolfa F ie r li. 18.50 , Poga­
danka. ak tualna . 19.00 N a  zakończe­
n ie  tygodnia  —  wieczór m uzyki lek­
k ie j. 20.15 A udycja  d la  Polaków  za- 
g ran ic ą  „Poznajm y W ileńszczyznę".
20.45 D ziennik w ieczorny. 20.55' P o ­
gadanka  ak tualna . 21.00 Recital 
śpiewaczy. 22.00 W iadomości sporto  
we. 22.15 K w in te t Salonowy S tefan a  
Rachonia. - ’ . ; ;

N IE D Z IEL A , 19. L IPC A  
8.00 A udycja poranna. 9.00 N abo­

żeństw o z  Łodzi. 10.30 P ły ty . 11:45 
„Dziesięcioro przykazań  d la  w yjeż­
dżających n a  urlopy". 11:57 Sygnał 
czasu. 12.03 „Z różnych czasów". —  
14.30 „M ocorz". 14.40 P ły ty . 14.45 

.„Zaw czasu obm yślajm y przyszłe  za - 
■ siew y". 15.005'Koncert. 15.20 Płyty. 
35.55 „Lohengrin". 21.00 P rzeg ląd  
polityczny. 21.20 „N a w esołej fali 
lw ow skiej". 21.50 W iadom ości spor­

to w e . 22.10 M uzyka t “ *“ —

O d p o w ied z ia ln y  re d a k to r :  L u d w ik  W in te ro k . drukarnia Sp. NakL-W ydawninaej „Robatnik", .Warsaawa,


